fAdres redakcji | administracji: Kraków. ul. Orzeszkowej 7 

~ weton Nr, 279, :— Telefon redakiora naczelucgo Nr, 3689, 

! Komo czekowe PKO w Krakowie 406.630. 
Wszelkie Komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji: 

Komunikaty przesłane redaxch nie będą uwzględnione. 

Pekopisów redakcja nie zwraca. Za iuseraty redakcja nie odpowiada. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 
a OE T x 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM, 


Kraków, środa 6 listopada 1929 


Cena numeru 


29 


groszy 


ZŁ 12'50, 


Prentimerata: w Krakowie Ą AEP mies, ZŁ 6'00kwart. ZŁ 18'00 


WYDANIE TL IL 


w Krakowie z odnosz. do dumu DT wa6:20:45N  SWIĘCU 
Na prowincji s przesyłką poczt. w „660 , „ 19'80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ p IÓÓW w» » 30'00 


Ogłoszenia: Drobne ogloszenia za słowo Zł 0:20, wiersz milimetr. 
ł-szp. ZŁ 0'25, nadesiane Zł. 0*75, wiersz milim.I-szp. w tekście 
ZŁ 1—, wiersz milim. I-szp. na "el stronie ZI. 125, gratulacie 


+ atij A E dolicza się 25%. 
DOTS BEEF EBET 


Kraków, 5. listopadı 

(9 Dzisiaj o godz. 5-tej popołudniu ma na- 
stąpić odłożone z czwartku otwarcie sesji bu- 
dżetowej Sejmu. Należy wyrazić nadzieję, że 
itym razem obejdzie się bez niespodzianek i że 
otwarcie sesji nastąpi w spokoju i w sposób 
przepisany konstytucją. 

Co się tyczy wypadków czwartkowych, to 
mimo, że minęło już przeszło cztery dni, cały 
'ten nader przykry a przytem zupełnie niezro- 
zumiały incydent pozostaje nadal osłonięty 
mgłą tajemniczości, Prasa sanacyjna twierdzi 
wprawdzie, że szło tu wyłącznie tylko o akt 
hołdu grupy oficerów dla marszałka Piłsudskie 
go, trudno atoli wytłómaczyć sobie, dlaczego 
zamierzony akt hołdu nastąpić miał specjalnie 
w gmachu sejmowym, jeśli już przyjmiemy, 
że nie w samej sali sejmowej. Prasa opozycyl- 
na ze swej strony utrzymuje z całą stanowczo- 
ścią, że wystąpienie oficerów było „manifesta- 
cią polityczną”. („Robotnik“). Jeślibyśmy ze- 
chcieli znaleźć miedzy temi obiema  skrajnemi 
interpretacjami wizyty oficerów w gmachu sej 
mowymi ziarenkó prawdy, to kto wie czy nie 
moglibyśmy go znaleźć w następującem zdaniu 
sanacyjnego „Kurjera Porannego“, który twier 
dzi, że „oficerzy zdecydowali się przybyć 
przed gmach sejmowy, aby powitaniem owa- 
cyinem zaznaczyć zapewne nietylko swoją ml- 
łość do Wodza, ałe także i troskliwosć jaką Go 
armia otacza”, — a w dalszym ciągu pisze: 

„Mniemałj może, że pojawienie się ich 
przypomni niektórym posłom sejmowym 
cześć, jaką powini żywić dla Marszałka, a 
choćby już tylko zewnętrzny respekt, o któ 
rym, jak wiadomo tak jaskrawo i wstrę- 
tuie zapomnieli w pierwszym dniu sesji ze- 
szłorocznej przy odczytywaniu Orędzia 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Wybitny organ sanacyjny wyraża tu przy- 
puszczenie, że grupa oficerów „może“ zamie- 
rzała swojem pojawieniem się „przypomnieć 
niektórym posłom" „cześć i respekt", jaką oni 
ti. posłowie sejmowi — „powinni żywić dla 
Marszałka”. Jeśliby tak istotnie było, jeśliby 
taką była istotnie intencja grupy oficerów, któ- 
rzy we czwartek przybyli do sejmu, to w ta- 
kim razie niepodobna wprost zrozumieć wyrzu 
tów, jakie prasa sanacyjna czyni marszałkowi 
Sejmu p. Daszyńskiemu, pomawiając go jużto 
o jakąś politowania godną nerwowość („Czas“) 
jużto wprost o „chorobę“, „rozdygotanie" „roz- 
trzęsienie" oraz „widoczną niezdolność do peł- 
nienia swych funkcyj" („Gazeta Polska“). Sko 
ro oficęrzy chcieli coś „przypominać“ posłom 
sejmowym, to marszałek Sejmu miał chyba 
prawo przeciw temu wystąpić, ponieważ on łe- 
den a nie kto inny ma prawo a zarazem i obo- 
wiązek przypominać posłom ich prawa i ich 
obowiązki. 

Wspomniana „Gazeta Polska“ kończy swój 

ięedzielny artykuł wstępny pt. „Chory czło- 
wiek* następującą aluzją pod adresem p. Da- 
szyńskiego i Sejmu. „Chory człowiek na czele 
chorej instytucji — jest to stan rzeczy, który 
trwać nie może. i do niczego dobrego nie może 
doprowadzić". — Jeśli „Gazeta Polska* ma na 
myśli obecny parlament polski a nie parlamen- 


Na fali dnia 
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taryzm wogóle, to powinna wyciągnąć ze swe- 
go stanowiska jedynie możliwą konsekwencję: 
powinna domagać się rozwiązania Sejmu i roz- 
pisania nowych wyborów. Dziwne, że prasa 
sanacyjna żąda wszystkiego innego raczej niż 
tej jedynie słusznej į uzasadnionej drogi wyl- 
Ścia z obecnej niezdrowej i dla państwa w naj- 
wyższej mierze szkodliwej sytuacji. 

. 


Trzej mordercy z Safedu zostali skazami na 
karę Śmierci. Wina ich nie ulega żadnej. wątpili 
wości wobec czego wyrok sądu jest najzupeł- 
niej słuszny i zrozumiały. Wyłania się jednak 
obecnie inne pytanie, czy wyroki te powinny 
zostać wykonane, czy też należatoby morder- 
ców ułaskawić. 

Na innem miejscu dzisiejszego numeru poda- 
jemy sprawozdanie z odczytu Marcina Bubera 
w Berlinie, poświęconego sprawie żydowsko- 
arabskiej. Buber doruaga się ułaskawienia ska- 
zanych na Śmierć morderców z Safedu. Bu- 
ber jest, jak wiadomo, zwolennikiem grupy 
Brith Szaiom, stojącej ña stanowisku bezwzglę 
dmej konieczności porozumienia żydowsiko-a- 
rabskiego. Jak zapatrują się jednak ma tę spra 
wę inme grupy sjonistyczne? Onegdaj ukazał 
się na łamach „Jidische Rundschau” artykuł 
J. Kinowa, jednego z czołowych przedstawicie 
li sionistówrrewizjonistów w Niemczech. który 
również, i to z całą stanowczością, domaga się 
ułaskawienia skazanych na śmierć morderców 
arabskich. Redakcja „Jüdische Rumdschau* za 
zmacza od siebia że wszystkie bez wyjątku u- 
grupowania sjomistyczne zajrmmią w tej kwestji 
identyczne stanowisko. Klimow domaga się 
wprost, ażeby Jewish Agency wystąpiła z żą- 
daniem uiaskawienia Arabów, przyczem naj- 
wyższa nasza imstancja w sprawach Palestyny 
powinna zaznaczyć, że domaga się ułąskawie- 
nia morderców zarówno ze względów ogól- 
nych, jak i z uwagi na to, że całe postępowa- 
nie sądowe w sprawie wypadków  palestyń- 
skich właściwie chroma, gdyż główni winowaj 
cy zarówno z pośród Arabów: jak i z pośród 
administracji palestyńskiej zajmują nadal swe 
wysokie stanowiska, zamiast zasiadać na ławie 
oskarżonych. 

Jednolitość stanowiska sjonistycznego w spra 
wie skazanych na śmierć morderców arabskich 
jest zjawiskiem nader pocieszaijącem. Dowodzi 
oma że aiema w naszych szeregach podwójnej 
moralności politycznej, Będąc zasadniczymi 
przeciwnikami kary Śmierci. potępiamy ią na- 


wet i w tym wypadku, gdy idzie © najstraszłiw | 


szą krzywdę, jaka nam mogła zostać wyrządzo 
na: o rzezie niewinnej ludności żydowskiej na 
ziemi, na której budujemy naszą siedzibę naro 
dową. Ze strony arabskiej nie wyrażono dotąd 
ami słowa potępienia, lub ubolewania z powodu 
mordów i rzezą wprost przeciwnie, nacjonali 


Ści arabscy staraja się wszelkiemi siłami wy- 
MANIE UTT TRYOWEEST YO L © EE ZEN", TERAGIEF| 
Kabaret. Dancing, Dziś i codziennie: 


MOULIN-ROU Schîmay-Harmany Four, Ammie La- 
nar, Lola Mouios, Lya Maniola. — Niedziela i święta 
o godz. 5 popołudniu Five o'clock (ul. Gertrudy 28, 
Telefon 338), 


padk? te umiewinnić ocemłając je, jako newoltę 
narodową, — tak jakby w powstaniu narodu- 
wem dopuszczalne były rzezie ludności cywil- 
nej, nie wmieszanej w walkę, nieuzbrojonej. rze 
zie kobiet i dzieci. Miano to opinja sjonistyczna 
wypowiada się stanoweżo przeciwko wykona- 
niu wyroków i podejmuje samorzutnie inicjaty 
wę w kierunku oficjalnego wystąpienia naszych 
ciai repnezentacyjnych w imteuęsie zasądzo- 
nych Arabów. 

Inicjatywa sionistyczna wypływa z dwojaą- 
kich Źródeł. Jedmem z nich jest bezwątpienia 
wzgłąd polityczny. Skazani Arabowie, to „słe- 
py miecz”, a nie ręka-wirrowajczywi. Winowaje 
cą jest naczelny mufti Jerozolimy, winowajca” 
mi są nacjonaliści arabscy, którzy ohydnemi 
oszczerstwami, jakoby Żydzi chcieli zagamąć 
meczet Omara, podburzył ciemny thums rozbe- 
stwili go, a potem rzucjłi na bezbronną ludność 
żydowską. Ale dajmy ga to, że ci trzej Arabo- 
wie należą istotmie do autorów: tragedjń a nie 
jej trzeciorzędnych aktorów. I w tym wypadku 
nie ieżałoby, w naszym interesie, tworzenie "S 
| nich — męczenników. Szowiniści arabscy ać 
święciliby zapewne chetnie ich głowy (a nie 
swoje!), ażeby dla dalszej wałki z Żydami 
1 
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mieć męczenników. My jednak do tej gry nietyf 
ko rąk nie przyłożymy, ale wprost przeciwnie 
— my domagamy się ułaskawienia zasno 
nych na Śmierć Arabów. 


| Istotniejszy jest jednak wueiąd dragi. Nankk 


w Palestynie. 3% który skazał Arabów, mie 
jest sądem żydowskim, Antysemityzm poma- 
wia nas o móciwość. Nie jesteśmy naściwi. KK. 
now przypomina znany przykład: Mata zemnog 
dowanego przez hakenkrenzterów Waltera Re- 
thenaua, napisała list do matki morderców: 
„Przebaczam dzieciom Pani“. Przyszłłómy do 
Palestyny budować, a nie walczyć. Bronimy. 
się tylko przed napadami, do broni sięgamy! 
tylko zmuszeni ostateczną koniecznością. Nie 
chcemy. ażeby w Palestynie lała się knew, nie 
chcemy tego nawet i w tym wypadkn, gdzie 
chodzi o tych, którzy w niesłychawem 
cieństwie rozlewa krew naszych braci i sistr. 
Wyroki śmierci przeciw mordercom satedz- 
kim nie powinny być wykonane! 


Prof. Weizmann w Paryżu 


Paryż, 3. 11. ŻAT. Profesor Chaim Wei} 
mann przybył z Włoch do Paryża. Podejmie 
| go Leon Bluri, 


„Dawar*” zawieszony! - 


Jerozolima, 4. 11. ŻAT. Z zarządzenia 
| władz został zawieszony „Dawar* za ogłosze- 
| nie dokumentu zawierającego doniesienie poli- 

cyjne w sprawie listy 24 asób podejrzanych o 
a Wśród tych 24 osób znajduje stę 
| również jerozolimski mufti(?) i inni członkowie 
| egzekutywy arabskiej. 
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Gracja w dnin otwarcia edi eimowe 


Zarzącćzenia konwentu seniorów — Tylko 25 osób na galerjł sejmowej 
Rowa wymiana iisiów miedzy Prezydentem Rzplitej a marszałkiem Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 11. (Sin) Dziś w przededniu 
zebrania się Sejmu odbyło się w gabinecie mar 
szałka Daszyńskiego posiedzenie prezesów 
klubów sejmowych z wyjątkiem klubu BB, któ 
ry nie został zapnoszony. Jakkolwiek prze- 
bieg tego posiedzenia trzymany st w taiemn: 
cy. to jednak wiadomo, że na posiedzeniu oma 
wiano sprawę Środków technicznych. jakie ma 
przedsięwziąć parlament aby zapewnić bezpie 
czeństwo prowadzenia obrad w dniu jutrzeł- 
szym. Komwent seniorów ustanowił mianowi 
cie, że na galerje sejmowe zostanie rozdanych 
jedynie 25 biletów. Ustalono dwa wejścia, jed- 
no dia posłów, sekretarzy poselskich i mini- 
strów, drugie dla dziennikarzy i urzędników mi 
nisterjalnych. Nikt poza tymi osobami nie bę- 
dzie mógł się znaleść w obrębie Sejmu. Dostęp 
do poczty sejmowej będzie zamknięty. Marsza 
tek Sejmu zwołał dziś straż marszałkowską, 
której zwrócił uwagę na konieczność pilnowa- 
mia porządku I przestrzegania obowiązując;ch 
przepisów w obrębie Sejmu. Zarządzenia te zo 
stały powzięte w porozumieniu z konwentem 
seniorów. 

W kuluarach sejmowych krążą najrozmaitsze 
pogłoski ma temat wczorajszej rozmowy na 
Zamku. Podobno gdy marszałek Daszyński pro 
sit p. Prezydenta o rozwiązanie Sejmu. p. Pre- 
zydent odpowiedział: Nowe wybory dadzą ta- 
ki sam Sejm. W odpowiedzi na to marszałek 
„Sejmu zaproponował powołanie imnego rządu, 
ma œ p. Prezydent miał odrzec: Każdy rząd bę 
dzie posłuszny marsz Piłsudskiemu. 

A więc powołaj Pan rząd własny — oświad- 
czył marsz. Daszyński. 

Na to nie otrzymał żadnej odpowiedzi. Pew- 
me szczezóły wczorajszej rozmowy zawarte są 
w dzisiejszym liście marszałka Sejmu do Pre 
zydenta, które to pismo podajemy poniżej. 

Dziś o godz. 11 rano adiutant p. Prezydenta | 
"Rzeczypospolitej doręczył marszałkowi pal 
pismo następujące: 

Warszawa, 3 fstopada 1929 
Pame Marszałku Sehnu! 

Ponieważ przypomaiałem sobie, że w rozmo- 
wte, którą miatem z p Marszafkiem dziś o godz. 
t2 miłe dalem formalnej odpowiedzi na list Pań- 
sèi, doręczony mi tego dnia o godz. 11, przeto 
obecnie donoszę P. Marszałkowi: 

Ośw.adczemie Pana zawarte w wymr:enlony m 
Hie, że Pan na konferencię nie przyjdzie, o ile 
by niful w niej uczestniczyć marszalek Piłsud- 
ski, mmszę wważać za odmowę ze Strony Pañ- 
skóej chęci wyłaśmienia zajść z dmia 31 paźdźier 
mika w ten sposób, jaki mu to w liście z dnia 


31: października proponowałem. 
Podp.: Ignacy Mościcki 


W odpowiedzi na pismo p. Prezydenta wysto 
sował marszałek Daszyński następujący list: 
Warszawa, 3 listopada 
Pamo Prezydencie! Aby poinforniować P. Pre 
zydenta o przebiegu demonstracji pewnej liczby 
p. oficerów W, P. w Sejmie dnia 31 paździerui- 
ka przybyłem na prośbę P. Prezydenta dnia 3 
Bstopada o godz. 12 w południe na Zamek i sta 
talem się spełnić to moje zadanie w dwugodzin 
mej rozmowie. Obiecałem nadto przedłożyć P. 
Prezydentowi protokoł przesłuchania  strażni. 
ków marszałkowskich. Wysyłam go dziś. 
MeFi przed P. Prezydentem sprzecz- 
mości mokh poglądów z poglądami marsz. Pił- 
sudskiego przeszkodził p. marsz. Piłsudski, Iżąc 
mie w sposób niegodny w komunikacie urzędo- 
wym PAT-nej z dnia 3 bm, Napisałem wów- 
czas list do P. Prezydenta. Po tym Hście prosił 
mmie F, Prezydent o przybycie do Zamku. Na 
Zamku mówiłem, że kraj żąda za wszelką cenę 
spokoju 1 ładu wewnętrznego, zwłaszcza wobec 
nad wyraz ciężkiego położenia gospodarczego. 
Wobez znanych stosunków politycznych prosi- 
łem P. Prezydenta o rozwiązanie Seimi, albo o 
odwolame rządu. Niemożliwem jest Jednak trzy | 
manis Seknu | poniewieranie nim do ostatnich 
granic. Godność nietylko posłów. ale całego Na 
rodu videwieka podohhepa nie zniesie. 
Na wozwańie P, Prezydenta przybyłem, ale 


| 


z p. mamsz. Piłsudskim rozmawiać poza Sejmem 
mie będę. Na obelgi odpowiadam spokojną po- 
zardą. Cieszę się, mogąc donieść P, Prezydento 
wi, że podobnie, jak ja, o obelgach padających 

z usi dygnitarzy, zaczynają myśleć i czuć mó. 
łjony uczciwych Polaków. 

Podp. Marszałek Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej — Daszyński 
List powyższy został przez sekretarza p. mar 
szałka Sejmu doręczony P. Prezydentowi. 


Przewodniczący klubów solida- 


ryzują się z marsz. Daszyńskim 
(Telefvnem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4 11. Sin. Kancelarja mar- 
szałka Sejmu wydała następujący komunikat: 
Dziś pod przewodnictwem marszałka Daszyń- 
skiego odbyło się posiedzenie przewodniczą- 
cych klubów sejmowych prócz B. B., który nie 
został zaproszony. Marszałek Sejmu zdał spra 
wę z wydarzeń jakie zaszły w dniu otwarcia 
sesji sejinowej Po wysłuchaniu sprawozdania p. 
marszałka uchwalono jednomyślnie na wniosek 
prezesa klubu Wyzwolenia p. Roga następują 
cą rezolucję: 

Zebrani przedstawiciele klubów sejmowych 
solidaryzują się całkowicie z p. marszałkiem 
Sejmu, z jego zarządzeniami i oświadczeniami. 


Warszawa, 4. 11. (Sin) Plenarne poste- 
dzenie klubu BB. wyznaczone zostało na jutro, 
na godzinę przed zebraniem się Sejmu. 


Opozycja podtrzymuje wniosek 
o votum nieufności 


Warszawa, 4. 11. (AW) Dziś w godzinach 
południowych zebrali się ponownie przedstawi 
Ì ciele poszczególnych klubów. Na doraźnej tej 
| == postanowiono w całej rozciągłości 
podtrzymać wniosek o votum nieufności dla 
rządu. Obrady stronnictw były poufne. 


| 
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PRZY wo PWM "IW OTG ARE TC OGONEK ET 7 FUNKCH KISZEK, 
cierpimiesiiacii wątroby i dróg żółciowych, otyłości 8 
antretyźmie, katarzc żołądka 1 jełit, opuchlinie kiszek 
grubych, cierpieniach odbytnicy, naduralna woda 
gorzka „Franciszka Józeia" Szybko usuwa objawy, 
zastojnowe i bółe w podbrzuszu. Więłołetnie do- 
świadczenia szpitalne wskazują, że stosowanie wo- 
dy „Franciszka Józefa" doskonale reguluje Teije 
przewodu pokarmowego. Żądać w aptekach £t drog. 
e” 2697ch; 
NZ CZ EEE 

Obrady centrolewu 

Warszawa, 4. il. (AW) Dziś w godzi: 
nach porannych odbyło się posiedzenie przed 
stawicieli klubów, wchodzących w skład „cen- 
trolewu". Tematem obrad było ostatnie wyda- 
rzenin w dziedzinie polityki wewnętrznej. Po- 
siedzenie zostało odroczone ze względu na po- 
siedzenie przedstawicieli klubów, które rozpo» 
częło się o godzinie 11. 


Senat odwołany 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4. 11. (Sin) Biuro senatu ko4 
munikuje, że płenarne posiedzenie senatu przę 
niesione zostało z dnia 6. listopada na dzień 12, 
bm. na godz. 16-tą. 


Komisia konstytucyjna 
zbiera się w czwartek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4. 11. (Sin) Na czwartek dnia 
7, listopada br. wyznaczone zostało posiedzenie 
' komisji konstytucyjnej sejmu, którego  porzą- 
| dek dzienny obejmować będzie wniosek posła 
Sławka, m. in. w sprawie zmiany niektórych 
postanowień ustawy konstytucyjnej w trybie 
przewidzianym dla jej rewizji, oraz podobny 
wniosek PPS, Wyzwolenie i stronnictwa chłop- 
skiego. 


Zgromaczenia dzielnicowe 


Warszawa, 4. 11. (Sin) P. P. S, urządziła 
dziś wspólnie z Bundem szereg zgromadzeń 
dzielnicowych w zamkniętych lokalach. Uchwa 
lano rezolucie, wyrażające zaufanie marszałka 
wi Daszyńskiemu i potępiające próby zamachu 
na rządy demokratyczne. 


Nowe awantury na technice wiedeńskiej 


Wiedeń, 4. 11. ŻAT. Miały tu miejsce pe- 
uowne rozr'"uw antysemickie na wyśSzej Sz: 2 
le techniczni. Kaku studentów żydowskic" zo- 
stało pob tych. Rektorzy wprowa” ocowia 
zek legitynow. a gdyż okazało się. $> wśr512 
napastników znajduje się wielu nie-studentów. 

LJ LJ Ld 


Wiedeń, 4. 11. PAT. Na technice wiedeñ- 
skiej przyszło dzisiaj znowu do awantur. W au 
li zebrało się około 60 osób, nie będących słu- 
chaczami techniki, które wchodzących studen- 
tów witały okrzykami: „Precz z Żydami i so- 
cjalistami!' Szczególnie burzliwe zajścia roze- 
grały się w czasie wykładu niemieckiego naru- 
dowego docenta dra Turby'ego, który na wstę 
pie zapowiedzia! odczyt o traktatach pokolo- 
wych i o niegodnem stanowisku pewnej części 
narodu niemieckiego w.tej sprawie, Słowa te 
wywołały wśród studentów burzliwą manifesta 
cię za i przeciw, przyczem przyszło do bójek. 
Kilku studentów niemiecko-narodowych obsa- 
dziło wejście do sali wykładowej, aby przeszko 
dzić wyjściu studentów żydowskich i socjalisty 
cznych. Rektor techniki zarządził natychmiasto 
wy przymus legitymacyjny. Pedelowie zamknę 
li bramy gmachu i żądali od wszystkich opu- 
szczających gmach wylegitymowania się. Oso- 
by nie posiadające legitymacji zostały przez 
policję aresztowane. 


i Obrady nad rewizją konstytucji 


Wiedeń. 4. 11. PAT. Stronnictwa większa 
ści obradowały deisiaj w dalszym eiągu nad re 


formą koJistytucj. Omówiono postanowienia 
co do krajów i co do prawnego stanowiska Wie 
dmia. Jak słychać stronnictwa większości nie 
chcą proponować zbyt daleko ;dących zmian 
projektu rządowego. Opozycja postawić ma w 
subkomitecie swoje wnioski w sprawie refor- 
my konsty tucji. 


Konflikt w Stockerau 


Wiedeń. 4. 11. PAT. W Stockerau panuje 
zupełny spokój. Dzienniki popołudniowe sądzą. 
że wobec umiarkowanej mowy przewodniczą” 
cego socjalistycznego związku robotników me 
talurgicznych Domesa. możliwem jest kom- 
promisowe załatwienie konfliktu. Dzisiaj w i 
zbie robotniczej we Wiedniu odbyły się roko- 
wania między przedstawicielami chrześciiań- 
skiego i swaialistycznego związku robotników 
metalunrg.cznych, w sprawie konfiiktu w Stocke 
rau. Socjalistyczni demokraci stoją na stanowi 
sku. że nie mają nic przeciwko współpracy w 
fabryce z robotmikami związku chrześcijańskie 
go i gotowi są dopuścić do pracy robotników, 
usuniętych gwałtem z fabryki, jeżeli ci robotni 
cy nie będą równocześnie członkami Heim- 
wehry. W odpowiedzi na to oświadczyli przed 
stawiciele związku chrześcijańskiego że prźy- 
należności robotników do formacji samoobrony 
jest ich rzeczą prywatną, na która związek 
chrześcijański niema wpływu. Jak słychać ra- 
mierza rząd pośredniczyć między obydwoma 
stronami 

> — 
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Pierwsze varada 


„NOWY DZiANNIK”, sroda 6. XI. 1929 


członków i zastępców 


Agencji Żydowskiej z Polski 


W niedzielę, 3 bm. odbyła się w Warszawie Í 


W lokalu Organizacji Kobiet Żydowskich W, I. 
Z. O. przy ul. Twardej nr. 15 pierwsza narada 
Sk,” i zastępców Agencji Żydowskiej z 
(Połski, 
| Naradę zagaił p. Dr. S. Goldflam, składając 
„sprawozdanie z Zebrania Rady Agencyjnej Zy- 
lowskiej w Zurychu. Mowca uważa to Zebra- 
(nie za fakt historyczny wielkiej wagi, który 
„aiegra doniosią rolę w życiu żydowskiem i któ 
ry popchnie sprawę odbudowy Palestyny ku 
(szybszej realizacji. Mowca porusza ostatnie 
gy padki w Palestynie i kiedy wspomina o po- 
legtych ofiarach dzikich napaści, zebrani odda- 
ją cześć ich pamięci przez powstanie z miejsc. 
Dr. Goidflam podkreśla też wielkie zasługi po- 
| przez zmarłego Louis Marshall'a przy 
(stworzeniu Agencji Żydowskiej, przyczem pa- 
mięć Marshall'a uczczona zostaje przez powsta 
mie obecnych, | 
' Następnie wybrano prezydjum zebrania w 
pee którego weszli: p. wiceprezes Rady Miej 
skiej Maurycy Mayzel jako przewodniczący ł 
.pp.: Taca i adw. Endelman jako sekretarze. 
Radny Mateusz Hindes referuje sprawe kon- 
istytucji Agencji Żydowskiej uchwalonej przez 
„Radę w Zurychu i wyjaśnia poszczególne waż- 
„niejsze punkty tejże. Następnie prezes Leon Le 
wite wygłasza dłuższy referat o konieczności 
założenia Banku Emigracyijnego dla Palestyny, 
którego organizacja powinna być oparta na za- 
sadach kooperacyjnych i popierać emigrację ży 
dowską do Palestyny. Poseł H. Farbstein prze 
wodniczący Keren Hajesodu, składa sprawozda 
nie z działalności K. H. na rzecz kolonizacji w 
Palestynie. W końcu przemówienia wyraża po- 
seł Farbstein życzenie, aby dzisiejsza narada 
wydelegowała swych przedstawicieli do Dyre- 
ktorjum Keren Hajesodu. 
` P. Leon Lewite daje uzupełniające wyjaśnie- 
nia o zakresie pracy członków Agencji Żydow= 
jskiej z Polski, który wobec ogromu problemów 
powinien się ograniczyć da najważniejszych I 
Inajpilniejszych potrzeb chwili obecnej, jako to: 
powiększenie i popieranie emigracji chalucowej 
i drobno-inieszczańskiej, rozwój Izby Handlo- 
wo-Przemysłowej  Polsko-Palestyńskiej, propa 


Z TRADRU IM. J. SŁOWACEIEGO 


„Adwokat i róże" 


Komedja w 3 akiach J. Szaniawskiego, Reż. 
Z. Chmielewski, — Występ St. Jaracza. 


Jerzy Szaniawski uchodzi za jednego ze zdolniej 
szych polskich dramaturgów doby powojennej. Je 
= sztuki, jak „Lekkoduch', „Papierowy Kocha- 

„Ewa“ i in, mające mimo pewnego pokre- 
dą z dojrzalszą, poetyczniejszą i ej 
opanowaną, sceniczną i zmontowana drarnaturgją 
B. Katerwy (Szczepaaa Jeleńskiego), miły własny 
koloryt i jakąś osobliwie subtelną dyskrecję nie- 
comówień, pozwalały przypuszczać, że autor zaj- 
mie może z czasem w repertuarze polskim jedno 
z opróżnionych po Kisielewskim, Zapolskiej, czy 
hittherze miejsc, 

Wystawiona jednak i na scenie krakowskiej 
sztuka „Adwokat i róże“ budzić musi niejedną po- 
ważną wątpliwość. Tej balladzie dramatycznej 
(z komedją, jak chce afisz, ma sztuka Szaniaw- 
'"iego bardzo, bardzo niewiele wspólnego!) za- 
.zwódć można przedewszystkiem brak jednolitości, 
zbytnią a tanią symbolistykę, tałszywą głębię 
przy równoczesnam szukaniu sztucznych napięć w 
osobliwej jakiejś „tajemniczości“, Oto pewien ad- 
wokat pòd jesień życia zarzuca tzw. kancelarję i 
wszystkie wysiłki kieruje nu hodowlę róż, w co 
wikłada dużo miłości. Jest to wogóle człowiek nie- 
awykłej dobroci i samożaparcia się. Pani mece- 
„nasowa woli jednakże widocznie młodość, skoro 
pie zwraca uwagi na zalety męża, którego zdra- 
dza z młokosem. Mimoto adwokat nie waha się 
bronić tego właśnie młokosa, oskarżonego o. kra- 
dzież róż i usiłowane zabójstwo na terenie ogro- 
dy męcenasa. Jest to punkt szczylowęy jego do- 
skonałości duchowej, Cały jednak dramat duszy. 
nowoczesnego Hillela odgrywa się oczywiście nar 
wewnątrz, cała zaś akcja dramatu zewnętrznego 
(rozprawa sądowa, zdrada Żony i id.) za kulisami 


gowanie idęi odbudowy Palestyny i utworzenie 


i Pro-Palestyńskiego Komitetu w Polsce. 


H 


Następnie p. Dr. Goldflam omawia stronę or- 


ganizacyjną pracy członków Agencji Żydow- 
skiej 2 Polski, 
Po dyskusji nad wygłoszonemi  ręferatami 


zostały przyjęte następujące uchwały: 
Założyć w Folsce Bank Emigracyjny. dia 
Palestyny 
i upoważnić prezydjum do opracowania szcze- 
gółowego projektu statutu tego Banku i przed- 
stawienia go przyszłemu zebraniu plenarneimu 
do zatwierdzenia; e SA 
wezwać wszystkich członków Azencji sjo- 
nistów jako i niesjonistów, aby stanęli do 
dyspozycji Keren-Hjesodu t wzięli czynny. 
adział w jego pracach. 
Dyrektorjum Keren-Hajesodu dla b. Kongre= 
sówki i Kresów ma się składać z 12-tu osóbz 
6-ciu sjonistów i 6-ciu niesjonistów. Z ramienia 
| mes: . | 


s 2 


niesjonistów zostali wybrani pp. Adw. Endel- 
man, Dyr. Galperson (Równe), Adw. Warman 
(Lublin), Dr. Józef Landau, Dyr. Henryk 


Aschkenazy i p. Wacław Wawelberg. 

Wkońcu wybrano Komitet Wykonawczy Ree 
prezentacji Agencji Żydowskiej w Polsce =w 
składzie następującym: ze strony  sionistów 
pp.: prezes Leon Lewite, poseł H. Farbsterm, 
inż, A. Reiss, Dr. Silberschein, poseł I. Grün- 
baum, poseł Dr. L. Reich, poseł Dr. O. Thon 
i E. Najfeld, ze strony niesjonistów pp.: Dr. S. 
Goldflam, wiceprezes Maurycy Mayzeł, Dr. 
Józef Landau, Adw. Endelman, Dr. Henryk 
Aschkenazy, Dr. Wacław Wawelberg wszyscy 
z Warszawy, Dr. Emil Parnass, Lwów, Dr. Ras 
fał Landau (Kraków). 

Zebranie zamyka przewodniczący p, Mayzeń 
"kolicznościowem przemówieniem, . którę no+ 
święcił sprawom powiększenia i popierania emi 
gracji chalucowej i drobnomieszczańskiej, roz= 
woju Izby Hudlowo-Przemysłowej Polsko-Pa 
lestyńskiej i propagowaniu idei odbudowy Paw 
łestyny Komitetu w Polsce. 

Wkońcu p. Dr. Goldflam omawia stronę ord 
ganizacyjną pracy członków Agencji Żydow« 
skiej z Polski. 


Podjęcie polsko-niemieckich rokowań 
gospodarczych 


Warszawa. 4. 11. PAT. Po puzygotowaw 
czych rozmowach które odbyły się w ostat- 
nich tygodniach co do rodzaju i rozpiętości go 
spodarczego układu polsko-niemieckiego oraz 
uwzględnienia osiągniętych już poprzednio po- | 
rozumień w tym względzie, wznowione zosta- | 
ły dziś w Warszawie rokowania o polsko-nie- 
mieckie porozumienie gospodarcze. | 


Berlin. 4. 11. PAT. Konferencja przetista wł 
cieli tzw. Związku wiernych ojczyźnie niemie: 
ckiej gónioślązaków „obradująca dnia 3 listona 
da w Bytomiu uchwaliła rezolucję, wzywającą 
zarząd zwiazku aby wszelkiemi środkami prze 
ciwdziała! dojściu do skutku umów gospodar 
czych i politycznych z Polską, które mogłyby, 
zaszkodzić interesom Niemiec. 

KSS 


Wieszczęśliiwy wypadek podczaslądowania 
„Zeppelina” 


Berlin, 4. 11. PAT-RADIO. Podczas lądo- 
wania sterowca Hrabia Zeppelin zdarzył się nie 
szczęśliwy wypadek. Sterowiec, którzy za | 


' cil zadużo balastu, podniósł się nagle w górę, 


Zatrzymaliśmy się dłużej nieco nad szauką Sza- 
niawskiego i jej wadami, bo wobec ciągłej jeszcze 
mizerji polskiego repertuaru, wciąż wskazywać 
trzeba na te tak trafnie już przez Boya określo- 
ne kłopoty polskiej dramalurgji. I tu bowiem po- 
kuńuje wciąż jeszcze owa „przykra rozbieżność 
i przepaść między życiem i myśleniem istotnem, 
a taw oficjaluem, szukającem wszędzie fałszywej 
głębi, poezji i problematyki zamiast „czerpać 
szczerą dłonią ze skarbnicy otaczającego i wśród 
załamań naprzód pędzącego życia. A może wszy- 
stkie wspomniane tu wady sokuki uwydatniły się 
tembardziej wskutek pospiesznego widoczmie i 
zdawkowego przygotowania i wystawienia „Adwo 
katą i róż“? Bo tylko możłiwie najsubtelniejsza 
conajbarełziej nastrojowa inscenizacja wydobyć 
mogłaby ów fluid seraficznej jakiejś nostalgji o- 
wiewającej baladę Szaniawskiego. Tymczasem za 
równo Szabłonowa dekoracja samotni nowocze- 
snego eremity, jak też i cała atmosfera przed- 
stawienia zmęcała się tylko jeszcze nad sztuką 1 
intencją autora. 

Także wykonanie aktorskie było bardzo nieró- 
wne .Słuchać można było tylko kwartetu: Jaracz- 
Jaroszewska- Jednowski- Leliwa. Co do Jaraczui, 
to tylko zrazu nie czuł się on w tej roli i tylko 
pozornie i powierzchownie odbiega ona od jego 
Eenre'u. W istocie bowiem rzeczy jest to jeszcze. 
Wyższy stopień tej samej kategorji: bukiet najdo- 
skonalszej dobroci, fuga wewnętrzaego doskona- 
lenia się wciąż, brak dostatecznego zrozumienia, 
a to mimo instynktiownego dlań szacunku i podziwu 
otoczenia, Toteż, choć mistrz nie posiłkował się tym 
razem tą wspaniałą grą rąk, pochylonych ramion 
itd.- to jednak, wedle możności, najwspanialszą 
transfuzją serdecznej krwi najnaturalniejszej gry a. 
ktorskiej uwydatnia? Jaracz twarzą i głosem wszyst 
kie odcienie wewnętrzmej walki i rozterki człowie 
ka krającegu serce, niby bochen chleba, na kromki 
| rozdającego je wielkodusznie, mimo katuszy, ja- 
kie sam przechodzić misi. 

Pani Jaroszewska wyglądała w Mia-toalecie mie- 


pociągając za sobą kilku ludzi w powieirze, J 
den z nihc spadł z wysokości kiłkunastu mue 
trów, odnosząc poważne obrażenie. 


tylko bardzo przystojnie i pięknie, ale głosem } spoż, 
rzeniami pełnemi niedomówień, dyskaecji 1 niepoke- 
ju, popierała autora, jak mogła najlepiej Czułtśmy i 
na jej czole stygmat. cierpienia i niepokój tTęskusoTy« 
I ona odczuwała wielkość i szlachetność męża ało 
nie dla niej widocznie jeszcze jesień Żyda w kia< 
sztornej samotni. Uśmiecha się jeszcze do mie wio- 
sna życia: młodość. 

P. Leliwie przypadła tym razem rota SY=7: 
portjera, zapatrzottego. w swego mecenasa, jak wi 
słońce i lekceważącego i biadającego z powodu tin 
petu i nieaołęsrwa wszystkiego, co mowe 4 młode, 
Czy trzeba dodawać, że artysta ten wydobył £ re 
li niezadowołonego zrzędy całą tkrwiącą w nież —i 
vis comica? Również p, Jednowski zagrał bez zas 
rzutu roie kiedyś może bonovivauta, obecnie W tyi 
ko pełnego spieenu, ale 1 doświadczeń poryjacieta 
adwokata : hodowcy róż. 

Gra p. Żmfjewskiej nie mogła niestety przełlbonać. 
Nadużywanie zbyt silnych akcentów dranratyczaych 
o grubych, naturalistycznych szwach mie 'wycho- 
dzi nigdy na pożytek. P, Fabistak cmt się nieźle w 
roli szantażysty-agemta z pewnem cyniczmem za- 
cięciem „ale w drobnym formacie. Zawsze to latwiej 
dziś grać drobnych szubnawców, niż insze pełne 
szlachetneści, ale ł z tej roli modma oczywiście było 
wydobyć o wiele wiecej. Co do p. Bummatowicza, 
choć nie mamy doń żadnego uprzedzenia, trudno 
nie radzić mu grania ról mniejszych, epizodycznych, 
łatwych i wkładania w rołę dużo, dużo ciespiiwel 
pracy. O tyle lepiei zagrał drugi uczeń, który po 
początkowej upryskiiwości tonu, wszedł w dalszych 
aktach na drogę umiaru i powściągliwości. Reszta 
ról całkiem epizodyczna. 

Wreszcie jeszcze jedno: akustyka: Można prze 
cież mówić naidyskretnmiejszym szeptem, ale tak, by 
wszyscy słyszeli, co mówi się na scenie! I mełaacho 
lijta uwaga: Dlaczego nie jest mam dane oglądać 
p. Jaracza w zupełnie odpowiadającej mu roli? Zma 
lazłyby się chyba takie sztuki przy dobrej woli! 

(w a) Leon Templer 


' grzechy, czy 
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We magle talemniczości 


Seim nie umrze naturalną śmiercią... 


(Od naszego sprawozdawcy parlamermarnego) 


Warszawa, 3. listopada 

Z napięciem oczekiwali wszyscy w ostatnich 
dniach posunięć rządu. Wszystke kroki Seimu 
Gpozycji tak z lewej, jak i z prawej strony, by- 
łv dokładnie znane. Strona przeciwna wiedziu- 
ła doskonałe, co uczyni Sejm na pierwszem, ua 
drugiem i na dalszych posiedzeniach. 

Ale tajemnicą były osionięte plany  rząda. 
Zgodnie ze strategją wypuszczono „gazy imzlł- 

e“, by Sejm nie mógł się zorientować w po- 
smięciach obecnego kierownika rządu. Odbyła 
się wizyta premiera u Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, odbyła się wizyta Marszałka  Piłsud- 
skiego na Zamku, odbyło się tajemnicze posie- 
dzenie Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów. Nagle zachorował premijer Świtalski. 


Odwółał wszelkie audjencje, ale zato  przyiął j 


marszałka Piłsudskiego. I rozmowa trwaia wię 
cej reż zcdzinę. 


Marszałek Sejmu Daszyński, który w iym * 


sanrym czasie przybył na Zamek, usiłując poin 
formować Prezydenta a równocześnie dowie- 
dzieć się czegoś, wrócił z niczem. Nie wiedział 
nic. 


Złośliwi twierdzą, że nawet ministrowie nł- 
czego nie wiedzieli i wszystko było niespodzian 
ką do ostatniej chwili. Opowiadają, że we 
czwartek przed godz. 3. popoł. nie wiedzial 
feszcze minister skarbu, czy będzie przemawiał 
na posiedzeniu Sejmu, czy nie. 

O godz. 3 popoł. przybył sekretarz ministra 
skarbu por. Zaćwilichowski i oświądczył, że 
mowa ministra finansów potrwa dwie godziny. 
funni ministrowie przybyli do Sejmu, jak na 
zwyczajne posiedzenie, 

Strona przeciwna (rząd) była atoli spokojną. 
Wszystko postępowało naprzód normalnie i 
Goniero o godzinie 4 popołudniu, kiedy Sejm 
był w komplecie, przybył marszałek Piłsudski. 

Po co przybył marszałek Piłsudski, dlaczego 
zachorował premier i dlaczego marszałek Pil- 
sudzki oświadczył, że zastępuje premiera 
pozostanie tajemnicą, 

Pozostanie również tajemnicą, czy Marszałek 
Piłsudski zamierzał wygłosić przemówienie w 
Sejmie i znowu zarzucić parłamentowi dawne 
zamierzał przypomnieć Witosa, 
4 Korfantego, jak twierdzą jego zwolennicy, | 
oświadczyć lewicy, że zawcześnie zgłasza się 
po dziedzictwo? 

Inni powiadałą, że oprócz przemówienia Pil- 


— 


j sudskiego miało nastąpić odczytanie dekretu 
Prezydenta o odroczeniu Sejmu na 30 dni. 
Wszystko to pozostaje tajemnicą, podobnie jak 
tajemnicą pozostanie wizyta oficerów w przed- 
sionku w przedsionku parlamentu, kiedy ofice- 


rzy dowiedzieli się o przybyciu marsz. Piłsud- ; 


| 

| skiego do Sejmu, czy ich wzywano, kto ich 
wzywał — wszystko to jest tajemnicą, albo- 

wiem wśród mgły odbywała się cała akcia. 

Ci wszyscy — dyscypłinowani i oddani ofice 
izy oświadczyli krótko, że stanowią straż przy 
boczną marszałka Piłsudskiego, że nie mogą 
pozostać spokojnie w mieście, skoro  dowie- 
dzieli się, że Marszałek znajduje się w Sejmie 
wśród wrogów, którzy go mogą obrazić. Stall 
oni przez cały czas w przedsionku, nie ruszali 
się z miejsca i nie wiemy, co uczyniliby, gdy- 
| by, gdyby marszałek Piłsudski zabrał głos w 
Í Seimie i gdyby padły ostre słowa pod jego 
adresem. Czy wystarczyłaby mu ochrona 120 
, posłów, zasiadających na ławach B. B. czy też 

oficerzy wmaszerowaliby do sali Sejmu, jak 

przypuszcza marszałek Daszyński. Wszystko 
to jest tajemnicą. 

Przed niedawnym czasem marszałek Piłsud- 
ski nie chciał przekroczyć progu Sejmu. Nie 
chciał ani minuty przebywać w omachu sejmo- 
wym, a udając się na posiedzenie komisji Se- 
natu, ominął gmach Sejmu. Obecnie marszałek 
przybył do Sejmu. 

Wszystko otoczone jest tajemnicą. Interesu- 
jąca jest atoli wiadomość, że oficerzy, którzy 
przybyli do Seimu, są obecnie badani przez ko- 
mende wojskową. 

Jedno jest atoli pewne: marszałek Daszyński 
wykazał dużo cywilnej odwagi, lecz sam Sejm 
był bezsiłną instytucją, nie mającą żadnej obro 
ny oprócz rozpaczliwego protestu. 

A co bedre dalej? Czy konferencja między 
Prezydentem, premierem a marszałkiem Da- 
szyńskim wyrówna wszystkie konflikty, czy 
dojdzie do zawieszenia broni, czy możliwe jest 
współżycie i współpraca? ; 

Możliwa jest conajwyżej krótka przerwa, 
w walce, albowiem tego wymaga koniunktura 

| ekonomiczna, ale jasnem jest, że ten Sejm nie 

umrze naturalną Śmiercią. Nikt mu nie dopo- 
może w walce, podobnie jak nie mogło pomóc 
we czwartek przeciwko oficerom 10 czy 15 
uzbrojonych w kije żołnierzy straży marszał- 


kowskiej. B. Singer. 
Mi Z acc ORO" FZZ KOWNO 


ROZMAITOŚCI, 


Lekarz, który zapuszcza „sondę 
we własne serce 


Cezy wowe tory terapji schorzeń serca? 

Według doaiesień berlińskiej „Klinische Wochen- 
schrińt'* podjął telarz oddziału chirurgicznego szpi 
tala w Ebemmwalde dr. Forsmann doniosłe badania 
nad zapuszczaniem sondy w — serce. Badania prze 
prowadza lekarz na sobie samym. Oto udało mu 
się poprzez żyły, wiodące od łokcia wprowadzić do 
prawej komory sercowej mięką rurę gumową. Dr. 
Forssmann, który rozpoczął badania na zwłokach, 
a potem kontynuował je na sobie samym, oświad- 
cza, że nie doznał w czasie eksperymentu nic nad 
zmaczne uczucie ciepła oraz podrażnienie do kaszlu. 
Dr. Forsman mógł nawet ze sondą w sercu pójść 
pieszo z Sali operacyjnej do oddziąłu roentgenologi 
cznego, przyczem musiał przejść schody. Osobliwa 
próba nie pozostawiła żadnych szkodliwych mna- 
stępstw. 

Według opinji kół lekanskich eksperyment dra 
Forssmanna, ma niezwykłą doniosłość dła medycy- 
ny teoretycznej i praktycznej, bo wskazuje na to, 
że można lekarstwa wprowadzać wprost do Serca, 
skoro ciało obce nie szkodzi zbytnio, W ten spo- 
sób można będzie zwałczać zwłaszcza schorzenia 
mięśnia sercowego. Oczywiście będzie się musiało 
jeszcze przeprowadzić mnóstwo badań na zwierzę 
tach, by szę przekonać, czy ciekawy eksperyment 
będzie mógł rozwinąć zupelnie nową terapię chorób 
sercowych. 

ua fja 


PRZECIW NADBURMISTRZOWI BOSSOWI 
wdrożono na wuiosek nadprezydenta Branderburgji 


i Berlina postępowanie dyscyplioarne w związku 
z aferą fu!rzaną i z zawąnciem układu monopołowe- 
go z firmą Skiarek. Jak wiadomo, panuje w Berlinie 
przeciw Eoessowi wielkie wzburzenie na skutek je 
go „machasek". 

PRZED WYBORAMI W AUSTRJI DOLNEJ. W 
Austrii Dutmej odbyć się mają, jak wiadomo, w 
dnin 10 bhm. wybory do nad miejskich. Nie trzeba do 
dawać, że imtensywmność wałki wyborczej osiąga te 
Taz pumkt szczytowy. Zarówno koła lewicowe, jak 
i reakcyjne nie szczędzą żadnych wysiłków, by 
zdobyć jakuajwięcej mandatów. Socjalistom udało 
się wystawić samodzielne listy w nowych 149 gmi 
nach. Szczególnie jednak koła reakcyjne używają 
wszystkich Środków, by zdobyć większą, niż do- 
tąd ilość mandatów do rad miejskich w Austrii Dol 
nej I usungć w nich od władzy socjalistów. W nie- 
których gminach spodziewana jest również ostra 
rywalizacja między kormadstami a socjalistami, 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI, 
M. J, ŻABNO: Haszomer Hacair, Warszawa, 
Długa 50. 
J. W, ZALESIE: Wcale miłe, jednak nie dla 
RAS. 
— a 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek: „Namiętność* ( B. Bełleriny i 
Ch. Schnajera). TH e 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Wtorek: „Adwokat i róże". 
TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 13 
Wtorek: „Hollywood w Krakowie", 
środa: „Hollywood w Krakowie”. 
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Niżej podpisane sklcpy tytońuiowe zawiadamiają 


P. T. Publiczność, że yaa 


są dc nabycia po nasigpugcych cenach:. 


1 pudełko (100 sztuk) tutek (ziłz) 
OQLLESCHAU . . . 30 gr. 


1 pudelko (100 sztuk) tutek (giłz) 
OLLESCHAU-Kurzcyjne 60 gr. 


1 pudełko (100 sztuk) mtek (giłz) 
GLLESCHAU-Spacjalne 60 gr. 


1 pudełko (100 sztuk) tmek (giliz) 
©iLLESCHAU-Serce . 70 | U 
Są również mna składzie tutki „OLLESCHAU”, 
spałające się bardzo powoli. 


Hurtownia Tytoniowa, Kraków, ul. Bracka 6. 

St. Kopciński, Kraków, kiosk na Plantach. 

Stanisław Ramza, Kraków, Sławkowska 21. 

Hunbo wn, Tytoniowa, Kraków, Rynek Kleparski6 

L. Landau, Kraków, kiosk uł. Wodnica, 

W. Bujański, Kraków, Rynek Główny 39. 

Rudoli Scheidliiger, Kraków, kiosk, Dietla, róg |, 
Krakowskiej. 2990ar 


(ZE | O E 
Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


Odezwa do artystów żydowskich 


Wiedeńscy historycy sztuki, profesor Uniwersy- 
tetu dr. Maks Eisler i dr. Otto Schneid zanierza- 
ja wydać obszerne dzieło o współczesnych arty- 
stach żydowskich. Uprasza się żydowskich mala- 
rzy, grafików, rzeźbiarzy i arcnitektów, również 
nieznanych, o przesłanie fotogralij swych prac o- 
raz krótkich dat autobiograficznych na ręce dra 
Qttona Schneida, Wiedeń V. Siebenbrunnengasse 13 

Prasę żydowską w Polsce uprasza się o przedru 
kowanie niniejszej odezwy. = 


Wystawa obrazów Wilhelma 
"Wachtla w Krakowie 


Miłośników sztuki żydowskiej czeka miła niespo- 
dziamka: w najbliższą sobotę nastąpi w salonach To 
warzystwa Sztuk Pięknych otwarcie wystawy o- 
brazów palestyńskich Wilhelma Wachtla. Kim jest 
Wilhelm Wachtel — wiedzą znawcy i miłośn'cy sztu 
ki żydowskiej od dawna. Twórczość jego opromie 
nila blaskiem sziuki pierwszy okres sjonizmu pol- 
skiego. Od dłuższego czasu pracuje Wachtel we 
Wiedmiu, ocdany cały swej sztuce, zdala od głośne 
go gwaru życia, Niedawno temu bawił artysta w 
Palestynic. Rezultatem tego pobytu jest kilkadzię.. 
siąt wspaniałych płócien, które będziemy mieli sp > 
sobność wkrótce poznać. 

O Wiihelmie Wachtlu i jego twórczości w tych 
dniach obszennie napiszemy. 


—p—— 


— „NAMIĘTNOŚĆ* Z B., BELLERINĄ I CH. 
SCHNAJEREM ściąga tłumy publiczności do Krak 
Teatru Zydowskiego. Doskonałą tę sztukę z życia 
wielkomiejskiego i znakomitych artystów, darzy 
publiczność huraganowymi oklaskami, 

Deis we wtorek po raz 4-ty „Mamiętność Mūl- 
lera w obsadzie premjesowej. Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie Fischhab Grodzka 46 (Nr. 
teiel. 32,56) a od 6-tej przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Adwo- 
kat i róże Szaniawskiego z udziałem Stefana Ja- 
racza zajmie repeniuar całcgo bieżącego tygodnia 
do piątku włącznie. Oba pierwsze przedstawienia 
sztuki osiągnęły największy sukces frekwencji w 
tym sezonie; komedja Szaniawskiego ma zapewntu- 
ne powodzenie. Ponieważ 1 na „Mysz kościelną“ za 
brakło biletów, komedja Fodora ukaże się ponow- 
nie w przyszłym tygodniu na przedstawieniu popu- 
lamem. W sobotę wejdzie na afisz czwarta w tym 
Sezonie nowość współczesnego repertuaru polskiego 
J, Wiśniowskiego „Wiatr od pół”, komedja poety- 
cka, którą teatr krakowski wystawia pierwszy przed 
Poznaniem i Bydgoszczą, gdzie sztukę zapowiedzła 
no na ten miesiąc, Reżyseruje p. J. któ 
ry też kreuje jedną z ról głównych. 

— TEATR REWJI „GONG* RAJSKA 12 gra w 
dalszym ciągu rewję pt. „Hollywood w Krakowie" 
przy szczelnie wypełnionej widowni. Codziennie 
dwa przedstawienia o 7 i 9. Przedsprzedaż bile- 
tów w handlu WP. Rudnickiego linja A—B. 


— RAFAŁ LANES, znakomity czelista-wirtuoz, 
solista koncertów symłonicznych, który w ubiegłym 
sezonie zdobył sobłe swoją grą w Krakowie nma- 
mie prasy i publiczności, wystąpi z jedynym kom- 
oertem w medzieję, 10 bm w Starym Teatrze. 
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MAŁGExD GOŚPÓDAKCZY 


„NÓWY DZIENNIK ',„średa ©. XI. 1920 


Projekt reformy podatku przemysłowego 


Kraków, 5 listopada. 
Rząd uczysni zatem pierwszy krok wiodący do 
tek powszechnie oczekiwanej i koniecziiej refor- 
DOE przemysłowego. Jak to iuż przed kil- 
mi donieśliśmy, przesłany został izbor 
ren n Batidłowy:n do zaopinjowania pro- 
jek nęweli do tego podatku, która polegać ma na 


ry AE 
podatek obrotowy dla hanaiu hurtowego ob- 
AEG ery pace, 
2) podatek od kry obrotów handlowych óbui- 
y będzie do 1 pr 
-S „podatek od Ri f bankowych obuiżotiy bę- 
dzie 5 proc sumy prowizji do 1 proc, 

4) wpeiówadzowy będzie nowy podatek pobierany 
ad. towarów zagranicznych, importowanych do 
Krzjy, w wysokości do 6 proc. wartości towaru, 
pożar wysokość tej stawki dla poszezegółnysh 
tę: oziwczać bedzie rząd. 

sm liwie z zadowoleniem powitać należy 

trwaie i usilne aomaganie się przez 
a ara reformy przestarzałego i wysoce 
szkodliwego dla życia gospodarczego podatku 
ger kowego oñniosio, już »ewięń skutek. Nie- 
wiej . rak projekt rządowy nasuwa szer eg wąt- 
plfwości i zastrzeżeń. Szczegółowa krytyka tego 
projektu akrualną będzie dopiero, gdy projekt ten 
zmajdzie się na tapecie obrad sejmowych, uarazie 
pragniemy wypowiedzieć w ym względzie tylko 
kilka uwag. 

Obniżenie podatku obrotowego dla handlu hur- 
towmnego 
nie będzie posiadać większego znaczenia dla ul 

żenia nacisku podatkowego na handel 
z tego pbwotu że — jak uczy doświiłiczetie — już 
ohęcnie minimalna tylko ilość przedsiębiorstw 
Hiiddtowych korzysta z obecnej stawki 1 procen- 

zj a to z tego powodu, że wbrew iawet Okól- 
"mikotn móinisterjalnym urzędy skarbowe niezwykle 
tygór) ystycziie tceriają księgi hawdlówe i przy 
capimiejszych, 'nieuniknionych z reguły, uster- 
kach odmawiają im charakteru -pótwidtosrych 
ksiąg handlowych. W rezdltacie nie więcej jak 5 
proc. przedsiębiorstw handlowych w Polsce ko- 
rzysta ze stawki przepisatej dla handlu hurto- 
wrego, Pohalito i inde okoliczności a w szczegól- 
ności działalność skarbowych biur informacyjnych 
przyczyniają się ao tego, że 'toraz mniejsza "ilość 
kupców prowadzi księgi handlowe, O ile zatem 


4 


cbriżenię stawki do pół 'jroe. ma mięć jakąś War- ' 


lość praktyczną, to kdniecznem byłoby pouczenie 
z odpowiednim nadiskien urzędów  „karbowych, | 
Że przy ocetie ksiąg handlowych należy stosowąć 
Jeko kryterjum ich istotną rzetelność i zgodność, 
2 mie formalne usterki i braki. Wpratvdzie już v- 
Kęenie obowiązujące rozporządzenie wylkonatycze 
przepisuje właśnie taką “ocenę Ksiag, jednałł pra- 
ktyka organów skąrbosyych uliesteły jest ihha. 
'Równićż odpońwiednie złagoliżenie zbierania in- 
formacyj przez biura skarbo ve konieczne jest w 
tym celu, by zachęcić kupców dò prowadzenia 
ksiąg handlowych, co przecież leży w interesie 
podniesienia poziomu pracy w Handlu. 
Projekt 
(vprowalzónfa podatku obrotowego cd towarów 
wytworzonych zagranicą 
i w onie wypływen teudeucji przemysłu „do 
aiseago, p odniesieaia muru celnego, otączającego 
skę. Angument, że w ten sposób ma pasiąpić 
potas, Ang obciążenia podatkowego pr cji 
krajowe] i zagranicznej, jest całkowicie myłny, 
ie to spełniać ma i spełnia rzeczywi- 
Scie a nadto skutecznie cło, pobierane od towarów 
fusportowanych do Polski, W ogromnej większo- 
ści. adków cło to jest znacznie wyższe niż 6 
pr oc. wartości towaru, tak, iż aż nadto. wyrównuje 
Oko nie tylko różnicę obciążania podałkiem obro- 
m, ale i wyrównuje inne czynniki, dające 
PEH zagrańiczhej przewagę nad krajową. 
wy „podatek wyrównawczy“ niema zatem 
Innego. He jak tylko zapewnić przemysłówi jesz- 
cze większą ocłironę ćelną. Skoro Zaś protekcjo- 
„mizea £ i tak już w Polsce nadmiernie jest 
jty, a skutki jego uznać należy za szko- 
gospodarstwa społecznego, zatem ten 
wyrównawczy * jest niąpotrzebny i szko- 
dliwy a skutki jego odczuje całe kupiectwo, tra- 
cąc w beh sposób wszelką korzyść z obniżenia po- 
dajiku obrotowego do 1 proc 
Sprawa tego „podatku wyrównawczego” zasłu- 
guje na uwagę jeszcze z innego powodu. Oto głó- 
wnym i bezwzylędnie słusznym postulatem handlu 
odnośnie do reformy podatku obrotowego jest, by 
podatek ten został spauszalizowany i by pobiera- 
ny był jedynie u źródła tj u  prodteznia krajowe- 
go ędnis u importera W ten sposób odpa- 


KE dla 


dłaby potrzeba wymierzami a i pobierania 
datku przy kadem przejściu towaru z ręki Po 
ręki a tem sameth zaószezędzonoby | kupiectwu 
wielu ciężkich i dotkliwych przykrości a zarazem 
cała dziatalność wymiarowa tbznażaby ogrorńme- 
go ujaw oszczenia, gdyż wymiar pędatku w fabryce 
zy na ale nie przzdstawia żadnych trudności 
akże i Skarp nie poniósłby na tem' Zadnej szk 
gdyż ten jednorazowy podatek obrotowy e A 
być odpowiednio wyższy niż vlecna jego siawka. 

Mimo, że posu t ten powosuje Się ną szereg 
prayktadów pödþpnych urządzeń w państwach 
zagrawicznych, jednak rząd dotychczas aoai 
wobec miego 

stanowisko odmowne, 

motywujac'to przedewszystkiem trudnościami po- 
bierania tego podatku od towarów importowanych 
na co jakoby zgodzić się nie chciały zańutore- 
scwane w eksporcie dọ Polski kraje zagranicz 
ne. Tymczasem, jak wxdzimy z obecnego projek- 
tu, rząd trudności tych wcale się nie A skoro 
i tak chce pobierać podatek obrówowy ol tówa- 
row zagranicznych. Wobóc tegó 'zareh nie B: 
winno nic stać na p: zeszkodzie pańiszalizacji po- 
datku obrotowego, kfóra niewątpliwie przyniosła- 
by knpiectwu jak i przemysłowi naszemu uigę 
większą jeszcze niż obniżenie stawki do 1 pròc. 

Wreszcie wyrazić należy zdziwienie, że rząd 


nie uwzelędnił zupełnie w. swym projekcie spra- 


wy tak pilnej i palącej, jaz częściowa przynaj- | 


mniej reforma świadectw przemysłowycii 

Kwestje 6ę poruszaliśmy już wielokrotnie i 
zarówno organizacje kupieckię, jak i Izby prze- 
mysłowo- hkandiowe staie i z naciskiem stwierdza 
ły, że system obecny świadectw przemysłowych 
wymaga jaknajrychlejszej reformy, o ile zniesie- 
nie go całkowite nie jest możliwe, Niestety spra- 
wa ta nie znajduje żadnego zrozumienia W rzą- 
dzie, jak tego dowodzi pominięcie jej w obetnyin 
projekcie. Zważywszy długotrwałość procedury 
poiizebnej do przeprowadzenia w drodze ustawo- 
dawczej jakiejkolwiek zmiany ustaw j 
wych dojść musimy do smutnego Wniosku, że nie 
tylko na rok najbliższy lecz i na rok 1931 nie 
można spodziewać się tej tak komiecznej reformy 

Wyrazić trzeba nadzieję, że lzby przeżnysto- 
wo- hańżklotwe skorzystają z nadarzającej się im 
spusybuvści i przy sfórimułówaniu swej opinji © 
projekcie rządowym dadza śmiało wyraz panują- 
cym w sferach gospodarczych słusznym przeko- 

naaiom w kwestji najlionieczniejszyćch zmian ó- 
becnego podatku przemysłowego. Dr. B. 8. 

Bei, 
Z ryhku drzewa 

Izba Przemysłowo- Hamdłowa we Lwowie no- 
tuje następujące cewy średnie targowe w obrocie 
krajowym loco wagon stacją załadowcza w woj. 
Lwów, Tarnopol i Stanisławów: 
«lrewno üçbowe: materjal rżnięty 3 m. dług. i 
wyż.: boułsy w bloki złożoze — zł, 200 — 255, bru- 
sy nieobrzynane — zł. 120 — 165, deski — 
150, deski i brusy obrzynane, towar paryski — 
zł. 240 — 270, krajowe zł, 120 — 180, fryzy krótkie 
zł. 160 — 210 — 220, tryzy długie — 4) — 280, 
drewno kantowe według umowy: deszczułki i fry- 
zy posadzkbwe 4 do 12 om. Szer. za 1 metr kw. — 


1140 — 12,40; 


ttrewno 'jesiohowe: kloce od 3 m. i wyż. długie, 
ot 40 do 50 cm. średn. zł 100 — 140, 30 do 39 om. — 
zł. 65 — 95, 20 do 29 Grn. —- zł. 50, tmaterjał rżnięty 
3 m, dług. i wyżej: boulsy w Bloki złożone — zł. 


nieobrzynane — zł. 165, deski i Brusy obrzynane 
od 1 i pół m. dług. i wyż — zl, 130; 

drewńo brzostowe: klóce 3 m. i wyż. długie, 40 
do 50 em. średn. — 70, 30 tio 39 em. średn. — zł. 50, 
materjał rznięty: boulsy-w bloki zlożone — zł. 150 
brusy nieobrzynane i deski — zł. 120, brusy i deski 
obrzynane — zł. 100: 

drewno jaworowe: 40 do $ "m. średn, zł. (130, 


„Berliner Tageblatt" o ntiimerus 
ułausiis na Węgrzech 


„Berliner Tagebiaw* zamieszcza w jednym z osta 
inich numerów dłuższy artykuł wstępny swego re- 
daktora Rudolfa Oldena, poświęcony sprawie „ni- 
merus glausus* na Węgrzech. Autor podkręśla głę- 
baką różnicę, jaką zarysowała się na Węgrzech po 
wojnie, Przed wojną Żydzi dopuszczani być na 
Węgrzech nietylke do wszystkich zawodów, ale i 
najwyższych godności: ministrów itd, Żydzi odegra 
li też ważną rolę kulturalną i gospodarczą ra We- 
grzech, Obecnie atoli, w czasłe rozpanoszeria się 


3 


zł 105 — , 


185 — 280, brusy hićobrzyńane — zł. 180, deski, 


"przez który udlbywać „się ria ten ruch, 


"9DOL PASTA DO ZĘBÓW 


ODOL mybttko bo żĘsów 
PR à + 


30 do 39 cm, śr. 
65; 

drewno bukowe: kloce zdrowe tartnczne ód 26 
cm. grub. w Odczubie i wyżej — zł. 50, materjabjj 
rZiięte nieobrzymane Gl 2 m. i wyż dł. i 26 mm. 
grub, — zł. t00; 

drewiio olehotve: kloce 3 m. diag i wyż. 2 
39 à&n. w odczubie — z}. 40 — ACE: 
czubie i wyż. — zł. 50 — 80, materjat rzmięty 
2 m. dług. i wyż. 13 mm. grub, od 10 em szer. t 
PAW. a — śl, 155, 26 fan. grub. 


— zł. %, 28 do 29 cm. śr. — zł. 


2 dó 
ad- 
Od 


drewiio brzozowe: kioce wymiary jak przy Ól- 
chowem — zł, 50 — 70; 

drewno osikowe: od 110 m, diug. i wyż. o 2t am. 
w odczubie (celulozowe) — zł. 45, od 22 do 29 ua 
zł. 65, od 30 cm. i wyżej — ał. 70; 

drewno opałowe: za 10,000 kg. drewna proge 
schiniętego bukowego, grabowego i jawor — AÈ 
385, osikowego — 275, sosnowego — zł. 340, jodlo= 
wego i świerkowego — -zł. 475. 


: . . y om Joal 2 
Po podpisaniu umów kolejowych 
W dniu 1 bm. powrócił z Bafkuresztu wicody 
or. Togs eksjiioatacyjnego w Min. 
uuikycji, p. Franciszek Moskwa, gdzie ostatecz- 
ile pisat trzy międzypaństwowe umuwy kafe- 
jowe tniędzy Polską a Rumunja. Jadna umowa d 
gólua o ruchu kblejowym polsko- me 
uga o uprzywilejowanym tranzycie z Piski db 
Polski, między Zaleszczykami a Jesionowem Pol- 
layin i trzecia o uprzywilejowanym ycie % 
Polsik do Polski między Kutai, Wyżnicą I Sula- 
Polski do Polski między Rutarni, 'Wyżpicz, 
Stefanówką i Zaleszczykantii Ritch póliyła ob. 
między Zaleszczykami a Jesionoweń Póljiyćh ob- 
Stugiwamy bedzie parowozami i persónałem pòl- 
skim. Most pod Zaleszczykarhi nid  Dulesttem, 
Wy- 
kcńczony w grudniu Dr, i od tego czasu otworzo- 
ny będzie na nim ruch normalny. 


Dnia 5 bm. wicedyrektor Min. Kdmitńikacji p. 
Moskwa, wyjeżdża do Pragi Czeskiej, celetn fiha- 
lizacji umowy kolejowej polsko- cżóskó- riuttreki- 
skiej w sprawie tranzytu Wawa a 
przez Poiskę i Cze:hosłowację via SR 
łomyja, Delatyn, Woròchta i Janina. Nie weż 
wątpliwości, iż umowa ta zostawie pbódpisaba jtik 
w dniach najbliższych tak, jak o miało tniejsce z 
umową polsko- rumuńską. 


reakcji i zoołogiczuego antysemityzmu, są Żydzi na 
Węgrzech wydani na lup nieludzkiej nienawiści i 
skrajnei pauperyzacji, Tuż przed womą wynosiła li 
czba słuchuczy żydowskich na uniwersytecie w BU 
dapeszcie 2.681, po ustanowieniu numerus clausus w 
roku 1920 tylko 312, poczem coraz mmiej jeszcze. 
Mimo to heca antysemicka na uniwersytecie nie t- 
staje. Nie irzeba dodawać, że ostrze antysemityzmu 
zwraca się również przeciw inteligencji żydowskiej, 
profesoroir, sierom przemysłówym itd. Nitiertis 
clausus nie dopuszcza oczywiście na wszechnicach 
węgierskich nawet odpowiedniej normy procenowei 
a Żydów. 


——A 


Str. 6 


„isa kW WEEK BSA sam WEEÓREOK DZIENNIK”, środa 6. XI. 1929 


Ostatni atut Arabów 


Harry Sacher i kroi Fejzul, — 


Po strajkach. — Metoda walki ma Wschodzie. 


— Powstanie 


albo rezygnacja z postulatów. — Słabe widoki strajki. — Co uzyskali Arabowie przaz wypad- 


ki? — Groza kar koiektywnych. 


— Nędza wśród ludności arabskiej. — Autorytet muitiego 


zagrożony. — Co dałej? — Wyniki proce sów. — Słabość i tchórziiwość administracji. 


Jedno z pism arabskich, podając statystykę sum 
zebranych na rzecz arabskich ofiar walk palestyń 
skich, skarży się na brak ofiarności u szlachty 
i efiendich arabskich, przytaczając jako wzór o- 

larność żydowska. Pismo ogłasza przytem jeden 
charaktjerystyczny szczegół: oto Harry Sachef, 
członek Egzekutywy sjomistycznej, nie uchodzący 
wcale za bogacza, ofiarował na rzecz ofiar ży- 
dowskich 1000 (tysiąc) f. szt. Król Iraku Fejzul, 
pam olbrzymich dóbr, jeden z najbogatszych ludzi 
na Bliskim Wschodzie, ofiarował na rzecz ofiar 
amraskkich 65 f. szt. (1000 rupji syryjskich). Dzien- 
rik arabski pisze oczywiscie z żalem o braku o- 
fianmości wśród Arabów, ale fakt ten wskazuje, 
że echo wypadków palestyńskich w innych kra- 
jach arabskich nie jest wcale siine, potwierdza 
zarazem znaną Opinję, że Palestyna nie stanowi 
dla Arabów żadnego punktu centralnego ich dą- 
żeń, lecz jest. tylko jednym z krajów przez nich 
zami oraz że nie wszyscy Arabowie 
zgadzają się z taktyką stosowaną obecnie przez 
masńtiegó i Egzekutywę arabską, 

Egaekutywa arabska sięgnęła odrazu po naj- 
ilniejszą i najostrzejszą broń, wypróbowaną w 
wieju Kkmajach Biiskiego Wschodu,  proklamując 
strajki. Dotąd odbyły się dwa takie strajki — 16 
października i 2 listopada. Czy Egzekutywa a- 
rabska osiągnęła swe cele? Czy zdołała w Pa- 
lestynie stworzyć podłoże do dalszej walki? Czy 
_ strajk był skuteczny i przyniósł realne wyniki? 
` Ne pytania te znajdujemy odpowiedź w cieka- 
wym artykule znawcy stosunków arabskich M 
lAsafa, jednego z nieliczaych publicystów hebraj- 
aktch zajmujących się głównie problemem arab- 


Po skrajku — pisze Asaf na łamach „Kapal 
Jedijot“ — istnieją jeszcze dwie możliwości: albo 
zbrojne powstanie przeciwko rządowi albo zu- 
pełna rezygnacja z postulatów. Młodsze elementy 
arabskie żądały użycia broni ostatecznej — straj- 
ku, start: społeczeństwo wstrzymywało się 
£raziu z użyciem tej broni w obawie jego -na- 
stępstw, albowiem strajk w Palestynie nie ma ża- 
rych widoków qrowodzenia. 'Aparat rządowy 
fesi z góry wykluczony z jakiegokolwiek udziału 
fw mitrajjku. Część przedsiębiorstw smajduje się 
Iw rękach instytucyj zagranicznych, które oczywi- 
ście nie biorą udziału w strajku, a Żydzi, stano- 
wiący jeden z majwaźniiejdzych czymników ży- 
cia gospodaswzego, również 1ie strajkują. Robot- 
nicy arabscy wiejscy i miejscy, fellachowie i be- 
drini, w %0 proc. nie wchodzą w rachuhe, jako 
mczestuicy strajku. Puzedewszystkiem nie rozu- 
mieją takiej walki politycznej, a uzmają inne me- 
tody walki, Większość masy arabskiej w Palesty- 
nie składa się Zwesztą z pokojowo usposobionych 
elementów pracy, w zasadzie dalekich od niepo- 
kojów. Masy te łatwo dają się podburzyć, ale po 
walce nadchodzi okres trzeźwości, w którym lud 
arabski staje się niedostępny dla agitatorów. Ele- 
menty zaś miejskie przeciwne są strajkom, albo- 
wiem ich sytuacja ekonomiczna jest słaba. Dlate- 
go też Egzekutywa arabska szybko zarzuciła lañ- 
sowang przez pewien czas myśl urządzenia w 
każdą środę strajku, wiedziała bowiem, że strajk 
taki z. góry jest skazany na niepowodzenie. 

Przyczyny zaś obecnej bezwzględnej agitacji a- 
wabskiej są jasne. Rzeczywiste rezultaty wypad- 
ków są dla Arabów bardzo smutne. Rząd arcszto- 
wał ponad 1.500 Arabów. Dziesiątkom z nich grozi 
kama Śmierci lub długoletnie więzienie. Setki A- 
rabów poległo, 500 jest ciężko rannych i niezdol- 
nych do pracy. ich rodziny znajdują się w rozpa- 
czliwej sytuacji ekonomicznej Sumy zebrane na 
pomoc dla Arabów są wprost śmieszne. Cała Syr- 
fa ofiarowała 100 (sto) f. szi. Egipt dał na rzecz 
ofiar awabskich 300 (trzysta) f szt. Irak ofiaro- 
wał także 300 f szt. W samej Palestynie zebra- 
mo zaledwie 1.500 £ szt, a z tych pieniędzy du- 
ża część przeznaczońwo na cele organizacyjne i pro 
pagamdystyczne. Obecnie zaś !udność arabska ży- 
je pod grozą kar kolektywnych nakładanych przez 
rząd na osady, które uczestniczyły w walkach 
Nałoeżnie kary na 26 wsi arabskich, znajdujących 
się około Beer- Tuwja, wywołało otbrzyinie po- 
ruszenie. Tysiące rodzin arabskich żyjących ze 
sprzedaży jarzyn i drobiu Żydom, straciło rynki 
zbytu, albowiem dawne stosunki zostały narazie 
przerwane. A pozatem po różnych enuncjacjach 
polityków angielskich stało się jasnem, że polity- 
cy arabscy nie mogą oczekiwać dla siebie żadnych 
pozytywnych rezultatów po wypadkach. Toteż 
mufti Jerozolimy drży obecnie o swój autorytet. 


z W EE RE A GOA ZZ A OO WOW W ZEE AO WZ ROD O ANN WODR Z a A 8: 


Wie bowiem, że duży obóz — opozycja muzumań-, 
ska — czeka na jego kompromitację i klęskę, 
choć oficjalnie staje po jego stronie, by być w 


NEPINA . 


Czy masz już odbiornik? 


Dnia 12 b. m. 


* NMO! 


pobliżu urzędu, który dzierży, a który powoli wy- 
myka mu się Z rąk. Husejnioi skompromitowali 
się, Arabowie coraz głośniej wyrażają swoje nie- 
zauowolenie wrogowie, których Husejnitom nie 
brak, czekają na ostateczną ich klęskę. 

Te okoliczności są właściwą przyczyną rozpa- 
czliwej wałki przeciwko wyrokom, karom kolek- 
tywnym i poszczególnym urzędnikom. Emin El 
Husejni, mufti Jerozolimy wie, że wynik rozpraw 
sądowych podziała na jego obóz, że surowe Wy- 
reni słanowią dla niego osobiste niebezpieczeń- 
stwo. Jeśli bowiem rząd będzie naprawdę miał 
odwagę prowadzić śledztwo i procesy sprawiedłi- 
wie, to wypłyną sprawy, które rzucą jaskrawe 
światło na rolę muftiego. 

Pierwszy strajk arabski był prokiamowany je- 
szcze na dzień 2-go października, Ale sir Chan- 
cellor wpłynął na Egzekutywę arabską, by strajk 
odwołano. Egzekutywa uczyniła to rzekomo wsku 
tek przyrzeczeń otrzymanych przez sir Chancel- 
lora. Tymczasem sir Chancellor nie ogłosił ża- 
dnych zarządzeń, korzystnych dla Arabów. Pow- 
stała więc w Egzekutywie opozycja przeciwko 
odwołaniu strajku i strajk ogłoszono na 16 paź- 


l IU! RY potęgę głosu najwierniej 


odda radjoinstalacja p H i LI PSA | 


dziernika. Strajk udał się tylko częściowo dzięki 
specjałnej organizacji terorystów arabskich, któ- 
rzy zmuszali kupców arabskich do zamykania 
skiezów. Po wsiach i kolonjach oraz przy robo- 
tach rządowych nie widać było strajku, to też 
nie wywołał on szczególnie silnego wrażenia. 

Strajk jak i cała agitacja arabska ma jodno źró- 
dfo: słabość i tchórzliwość administracji pale- 
styńskiej, Egzekutywa arabska wie już, że adzni- 
nistracja da się nastraszyć i że można fakt ten wy 
zyskać. Wyzyskuje to jak może, ale jak dotąd 
z niewielkim rezultatem 

IK cza 


Postulaty „Brith Szalom" 


Nr. 297 


mu (nie zaś Arabów — uj) —Gieczem eM A WEAR Wii EW" EEE. | celem ureguło- 
wania sprawy Ściany Piaczu między obydwie 
religjami. 

Po referacie dr, Bubera wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos pp. dr. Steinberg, red. I. 
Klinow, Kurt Blumenfeld, dr. Hoffman  (Niemiez, 
który przeszedł na Islam), dr. Kletzkin, oraz pe- 
wien Arab, który wygłosił przemówienie anty- 


sjonistyczne. 
„Możecie zaufać przyrzeczeniom, 
danym przez Anglję..* 


Londyn. (ŻAT.) W zwiąwku z proklanowaną 
przez żydowską radę wycho vania religijnego a- 
kcją zebrania 15,000 funtów odbyło się tu uroczy- 
ste przyjęcie z udziałen wielu wybitnych asobi- 
stości ze świata finansowego i politycznego. 

Na przyjęciu tem obecny był rówaież aszgieiski 
minister oświaty sir Charles Trevelyan, który w 
przemówieniu swem poruszył ostatnie wypadki w 
Pałestynie. 

„Wasze serca pelne są smutku z powodu ostat- 
nich wypadków w Palestynie, — oświadczył mini- 
ster, pragnę wam jednak powiedzieć, że możecie 
z calym spokojem zaufać słowu angielskiemu, któ- 
re wam dano, powtóre zaś, jakkoiwiek  tragicz- 
nym byl przebieg wypadków, wywołały one pow- 
szechne oburzenie na całym świecie“, 

Podczas przyjęcia wygłosili przemówienia o do- 
niosłości żydowskiego wychowania religijnego 
przewodniczący „Board of Deputies“ p D‘ Awigdor 
Goldsmidt, naczelny rabin dr. Hertz oraz sir Ro- 
beri Valley Cohen, 

Podczas przyjęcia zadeklarowano 11,000 funtów 
na rzecz akcji 


Nowa dzielnica żydowska 


w Jerozolimie 

Jerozolima. (ŻAT.) Grupa, złożona z 25 jubile- 
rów, którzy posiadają sklepy w starem mieście w 
Jerozolimie, zwrściła się do Egzekutywy sjonisty- 
| cznej z prośbą o wyasygnowanie subwencji z fun- 
duszów ratunkowych, aby umożliwić im budowę 
własnego domu w Doyan ośrodku handlowym 
„Merkaz Mizrachi“, gdzie zamierzają przenieść 
swe skłepy. Plac potrze bny dla budowy domu na- 
będą z własnych funduszów. 

„Merkaz Mizrachi“ w Jerozolimie założony zo- 
stał, jak wiadomo, przed kilku laty przez „Pale- 
stine Land Develonant Company“. W memorjale 
swym jubilerzy stwierdzają, że również wielu 
innych kupców pragnie przeaieść swe sklepy ze 
starego miasta do tworzącego się „Merkaz Mizra- 
ehis 


——0— 

AIME PALLIERE WYJECHAŁ DO AMERYKI. 
Na zaproszenie rabina dra Wise'a wyjechał z Pa- 
ryża do Stanów Zjednoczonych znany publicysta 
Aime Palliere, który wygłosi w Ameryce szereg 
reteratów o istocie żydostwa. Jak wiadome, Aime 
Palliere, jest neofitą, który przeszedł na żydostwo 
i bierze czyany udział w żydowskiem życiu spo- 
łecznem we Francji. 

WYCIECZKA AUSTRJACKA W  PALBSTY- 
NIE. W Jerozolimie bawi obecnie wycieczka, zło- 


. żona z 50 turystów, w tej liczbie 25 chrześcijan. 


Berlin. (ŻAT.) W tych dniach odbyło się tu pu- | 


bliczne zebranie grupy „Brith- Szałon* w Berli- 
nie. Zebraniu przewodniczy] dr. Robert Wełtsch. 
Referat na t „Żydowska siedziba narodowa a po- 
lityka narodowa w Palestynie“ wygłosił dr. Mar- 
cin Buber. W dłuższym referacie mówca zobrazo- 
wał konieczność porozumienia żydowsko- arab- 


skiego. opartego na tej zasadzie, że Żydzi i Ara- 
bcwie po wszystkie czasy zmuszeni będą wspól- 
zyć obok siebie w Palestynie. W polityce żydow- 
skiej w Pałestynie należy się liczyć z potrzebami 


NEPNY 


śpiewa w RADJO!! 


Jego szeroką skalę ało Mascor 


su odda tylko głośnik PNaCOori 


i rozwojem narodu arabskiego. W ciwili obecnej 
należy, zdaniem dr. Bubasa, aasiępujące dwa Żą- 
dania uważać za pilne: 1) Agencja żydowska win- 
na uczynić wszystko celem zapobieżenia wykona- 

niu wydanych na kilkku Arabów wyroków: śmierci, 
2) bezpośrednie rokowania odpowiedzialnych in- 
stancyj żydowskich z centralnemi władzami Jela- 


Na czele jej stoi jeden z redaktorów „Neue Freie 
Presse“, który oficjalnie powitany został przez 
reprezentanta Egzekutywy sjomistycznej. Turyści 
zwiedzili Tel- Awiw, Jerozolimę oraz szereg kolo- 
nij żydowskich. 

AKCJA AGENCJI ŻYDOWSKIEJ ORAZ KE- 
REN HAJESODU W W NIEMCZECH. W m. listo- 
padzie Agencja Żydowska oraz Keren- Hajesod w 
Niemczech zamierzają przeprowadzić ożywioną a- 
kcję w różnych miastach niemieckich. 17-go listo- 
pada odbędzie się w Berlinie wielki wieczór pa- 
lestyński z udziałem członka egzekutywy Jewish 


, Agency prof. Brodetzkiego, p. Alfreda Tietza oraz 
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radcy ministerjalnego dra Hirscha. 

0 KARALNOŚĆ ZA PODBURZANIE JEDNEJ 
CZĘŚCI LUDNOŚCI PRZECIW DRUGIEJ. Ze 
strony org. sjomistycznej w Austrji został wręczo- 
ny urzędowi kanclerskiemu projekt nowej usta- 
wy prasowej, przewidującej karałność za podbu- 
rzanie jednej części ludności przeciwko drugiej. 
Chodzi o udzielenie pewnym ciałom — gminom, 
związkom itp. — tzw. „prawa legitymacyjnego", 
któreby umożliwiło im sądowe ściganie organów 
prasowych, anonimowo uprawiających akcję pod- 
burzania przeciwko pewnej grupie ludnościowej. 

ODZNACZENIE ŻYDA ANGIELSKIEGO, W 
tych dniach rząd angielski powołuł do Życia komi- 
sję rządową, która ma za zadanie uregulowanie 
stosunków konstytucyjnych między rządem a par- 
lamentem. W skład komisji wszedł m. in. prof. He- 
rold Laski (Żyd) wybitny znawca prawa państwo- 
wego i prof. nauk politycznych na uniwersytecie 
londyńskim. Prof. Laski jest autorem szeregu 
dzieł politycznych. 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 6. XI. 1929 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Nowy szef rzadu we Francji 


Kim: jest p. Andre Tardieu? 


Kraków, 5 listopada. 

(t) Nowy premjer francuski, a zarazem minister 
spraw wewnętrznych Aneree Tardieu liczy obec- 
nie 53 lata. Jest on typem nawpół dyplomaty, na- 
wpół dziennikarza. Twarz jego ma pobrawny wy- 
giąd wyższego urzędnika baaku. Dotychczasowa 
jednak karjera nowego premjera wskazuje na go- 
rący i gwatłowny temperament. Niebardzo przyja- 
zmie usposobiony wobec Niemiec, zna ten kraj do- 
kładmiej gdyż pracował w r. 1897 w Berlinie jako 
attache poselstwa fraacuskiego. Był wtedy jeszcze 
bardzo młodym człowiekiem i miał w peselstwie 
referat prasy, Wyuiósłszy z domu  patrjotyczae 
wychowanie pod znakiem myśli o odwecie za klę- 
skę w roku 1571 i nie mogąc się wżyć w ówcze- 
sng wiłhelmińską atnosierę Niemiec, prosi mło- 
dy urzędnik ambasady o dymisję i przeniesienie 
go z powroiem do Paryża już po roku pobytu w 
Niemczech, Z kolei obejmuje Tardieu urząd sekre- 
tanza w ministerstwie spraw zagranicznych, przy- 
czem w latach 1899—1902 pracuje jako sekretarz 
ówczesnego premjera francuskiego. 

I tu spotyka wszędzie Tardieu myśl o rewanżu. 
Nie wahał się też wtedy ogłaszać artykułów wy- 
raźnie aurtyniemieckich. Napomniany przez sfery 
oficjalne, wolał Tardieu obrać posadę redaktora 
spraw zagranicznych w paryskim „Temps“, gdzie 
pisywał pod pseudonimem „Georges Villiers“, | 
przyczem jednak zawsze pozostawał w bliskich | 
stosunkach z Quai d'Orsay. Działalność qublicy- 
styczną wykonywał Tardie1 aż do wybuchu 
wojny. 

I teraz pozostaje wierny swojej idei. Wstępuje 
jako zwyczajny żotmierz w szeregi armji. Ale fran 
cuskie ministerstwo spraw zagranicznych posła- 
nowiło wyzyskać talent "Tardieu na inńem polu. 
Wysyła go w specjalnej misji do Waszyngłoau, 


Chwilewe zwyciestwo 
Husenberga 


Ponieważ za projektem ilugenberga wypo- 
wiedziało się przeszło 10 procent ogólnej licz- 
by osób uprawnionych do głosowania 
4,136.384 na 41,019.181 — przeto projekt „usta- 
wy przeciwko ujarzmieniu narodu niemieckie- 
go“ przedłożony zostanie do rozpatrzenia 
Rcichstagowi. Że w parlamencie projekt ten 
zostanie bez większości, zdaje się już dzisiaj] 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości. Odrzuce- 
nie projektu przez parlament pociągnie jednak 
za sobą nowe głosowanie ludowe, które tym 
razem już definitywnie zadecyduje o losach 
„ustawy przeciwko ujarzmieniu narodu niennec 
kiego”. O ile mianowicie za przyjęciem ustawy 
wypowie się conajmniej 21,000,000 wyborców, 
projekt nacjonalistyczny wbrew woli parlamen 
tu stanie się ustawą, w przeciwnym natomiast 
razie, tj. jeżeli Hugenbergowi nie uda się dia 


gdzie publikować miał i ogłaszał setki artykułów 
antysemickich, a werbujących Amerykę do wystą- 
pienia przeciw państwom centralnym. W roku 
1918 i 1919 jest Tardieu prawą reką Clemenceau'a, 
dodając mu bardziej jeszcze reakcyjnej otuchy. I- 
lekroć stary tygrys zdawał się słabnąć w przeciw- 
stawieniu Walsonowi. Tardisu zostaje mianowa- 
ny komisarzem rządowym parlamentu, a w mie- 
siąc potem ministrem odebranych Niemcom teryżo- 
rjów. Ponadto pracuje on wydatnie w jednej z 
licznych komisji konferencji pokojowej, komisji 
dla kwestji Saary. 

W ostatnich czasach zbliżył się Tardieu do Poin 
carego, któremu też dodawał ducha silnej ręki. 
Wygłasza szereg mów i wydaje książkę „La paix” 
Ale z powodu zmiany nastrojów traci już w r 
1924 mandat. Zwraca się więc znowu do dziuna!- 
karstwa, obejmując  kierowaictwo reakcyjnego 
„L'Echo National“. Wreszcie w r. 196 godzi się 
ž kompromisowym Briandem, przyczem odzysku- 
je mandat poselski, Pogodzenie się z Brianden 
nie trwa długo; Wszedłszy do parlamentu, zwal- 
cza go gwałtownie i przyczynia się do jego upad- 
ku w r. 1926. 

Obecnie, jak wiemy z telegramów, udało się 
'Tardieu' mu pozyskać Brianda na ministra spraw 
zagranicznych. Umie dziś nawet znaleźć poroza- 
mienie z radykałami svcjalistycznymi, niegdyś 
mnajzaciętszymi wrogami. Ote właśnie ta  zręcz- 
ność, która pozwała w ciężkich chwilach przesi- 
lenia i na rozdrożu wiodącem do apartamentów 
premjera zgodzić się na przytępienie ostrza 1 
wstąpienie na drogę kompromisu. że Briand nie 
opuścił stanowiska, wynika chyba z poczucia ko- 
nieczności utrzymania mniejwięcej trwałej linji w 
polityce zagranicznej. 


o$0—— 


swych planów pozyskać przepisanej w konsty- 
tucji minimalnej ilości wyborców, „ustawa prze 
ciwko ujarzmieniu narodu niemieckiego" raz 
na zawsze uważana będzie za odrzuconą. 


Konserwatyści przeciw 
MaecDonaldewi 


Z Londynu donoszą: Tutejsze sfery konser- 
watywne przeciwstawiają się w dalszym ciągu 
polityce rządowej zwłaszcza w Indjach. Rów- 
nież w kołach liberalnych daje się zauważyć 
pewne niezadowolenie w sprawie polityki in- 
dyiskiej obecnego rządu pracy. Na bieżący 
czwartek spodziewana jest w angielskiej Izbie 
Gmin dłuższa dyskusja, w Sprawie polityki an- 


' gielskiej w Indjach. 


W każdym razie pogłoski o przesileniu rzą- 
dowem w Anglji są mocno przesadzone i przed 
wczesne, zwłaszcza, że wiadomości nadcaoJlzą 
ce teraz z Indyj, brzmią Sie A OEP Dieii B ode ZE 


SZALOM ASZ 


MATKA 


Przekład %. Kanfera 
(Ciąg dalszy.). 
8. 
NOWE KóŁKO. 


| 

Dweojra jeszcze nie dostała pracy w zorganizo- 
wanej fabryce, a Jojna Gedale nie uczęszczał jesz- 
cze do tej jesziwy, gdzie się uczą na amerykań- 
skiego rabina. Oboje kręcili się w domu bez pra- 
cy, ku wielkiemu zmartwieniu matki. Właściwie 
na swe utrzymanie zarabiali, albowiem Jojna Ge- 
dale nad ranem roznosił po domach gazety i w ten 
sposób co tydzień zarabiał kilka dolarów, które 
oddawał matce, a Dwojra była przecież znaną ze 
swęj zręczności, wszuk złote miała ręce i wszyst- 
kiego bardzo prędko się uczyła. Codziennie nową 
wyszukiwała sobie pracę, to z ulicy przynosiła 
włosy i wyrabiała z nich peruki, to innym razem 
przerabiała dla sąsiadki albo żony rodaka su- 
kienkę. A czy nie napraWiła całej bielizny w do 
mu? Nie uszyła koszulek i spodni na lato dla 
chłopców? Aibo też wydostała skąd kawał sukna 
i uszyła dla matki i dla siebie sukienki, ale sta- 
łego nie miała zajęcia, a matką nie mogła z jej 
zarobków zapłacić żadnego 'achunku. 

Oboje natomiast uczyli się po angielsku. Jojna 
Gedale wynalazł szkołę wieczorną i co wieczór 
tam chodził ze swoją siostrą, by uczyć się an- 
gielskkiego. 

Szkoła ta mieściła się w „public school" 


„| 


li się w niej rozmaici ludzie. Żydzi, Włosi, Pola- 
cy, ale przeważała młodzież żydowska. Nader 
przyjemna była atmosiera, a Dwojra doskonale 
się czuła w tej „Evening—school". Nauczycielka 
miss Forster taką miłością otoczyła swoją klasę, 
że wszyscy uczniowie uważali się za członków 
jednej rodziny, Miss Forster była córką emigran- 
tów, a chociaż od bardzo dawaa już była w kraju 
wyczuwało się w niej wciąż imigrantkę. Jak gdy- 
by przez sen pamięta jeszcze zielone, szerokie ste- 
Py Z rozrzuconemi w różowych szeregach stoja- 
cemi brzozami, Które zabłądziły na pola tei ro- 
dzinnej osady, jak przez sen przypomina sobie po- 
dróż do Ameryki — przekroczenie Zranicy, dłu- 
Są podróż koleją, przybycie do portu, okręt, któ- 
rym przyjechała do Amaryki' Jej rodzice, aczkol- 
wiek byli inteligeatami, prowadzili z początku 
biedne, pracowite pełne męki życie pierwszych ie, 
migrantów, którzy przed żadną nie sofali się pra- 
cą, szyjąc spodnie w „sweet- shopach*, śłęcząc 
calemi nocami nad robotą którą brali do domu, 
przyjmując „borderów* (lokatorów), byleby tylko 
móc dzieciom dać odpowiednie „wychowanie. W 
tej sposób drogą świętych ofiar i ciężkiej flzycz- 
nej pracy rodzice wykierawali swe dzieci na „lu- 
dzi“ i dopomogli miss Izabeli (jednej z licznych 
córek) do ukończenia „Teacher- College" A ta 
młodość wycisnęła niezaiarte piętno na 1ozwoju 
miss Forster, nazywając jej istotę aromatem iek- 
kości i tej prawdziwie amerykańskiej beztroski 
człowieka, który jest pewny siebie. 

Pod wpływem reminizcencyj swych lat młodych | 
zbliżyła się do imigraatów polubiła ich i chętnie 


Angija zamierza znieść karę 
śmierci | 


W angielskiej Izbie gmin weszła za sprawą je- 
dnego z posłów Partji Pracy oraz byłego Wyso* 
kiego Komisarza Palestyny, Herberta Samuela. 
anowu pod obrady sprawa zniesienia kary śmier= 
ci. Uchwalono powołać do życia specjalną komd. 
sję dla zbadania tej sprawy. W Londynie przypu- 
szczają, że ta podziwu godna i tylko w Anglji mo- 
żliwa współpraca socjalistów i liberałów wyda 
rezultaty i zyska może większość parlamentu dłą 
swej idei. Zniesienie kary śmierci, względnie 
chociażby tylko ograniczenie jej do minimum, sta» 
łoby się wybitnym rozdziałem chwały w dziejach 
rządów MacDonalda. Zniesienie kary Śmierci 
przez Anglję, odezwałoby się oczywiście żywem 
echem także daleko poza granicami Wielkiej Bry- 
tanji. 

W epoce, w której tyle mówi się o pacyfiźmie 
i zaniechaniu rozlewu krwi, także kara Śmierct 
wydaje się czemś wstecznem j barbanzyńskiem, 
co należeć winno już do lamusa ludzicięgo okru- 
cieństwa dawnych czasów. a 
JE E OR O OR WE RE | 


FILM DZWIĘKOWY NA USŁUGACH POLICH 
SLEDCZEJ. } 


W Filadeliji zastosowano onegdaj poraz pierw- 


szy film dźwiękowy dla celów kryminalistyki, 
mianowicie przy zeznaniach skladanych wobec po- 
licji przez młodego człowieka podejrzanego o za: 
bicie dziewczyny. Zdanien kół fachowych, o tie 
eksperyment ten da pomyślne wyniki, zdoła ou wy. 
wołać przewrót vw dziedzinie badań śledczych. 


Lud Wi, Pk podie veti „AR ESRCJNEO OE wśród nich. Będąc radykalnych prze- 
konań, o wiele lepiej się czuła, wśród żyd 
swych uczniów", którzy z rewolucyjnej przywę- 
drowali Rosji, aniżeli wóród wewnętrznie pa- 
stych, chociaż formalnie dobrze ułożonych amery- 
kańskich, koleżanek. Miała między igrana 
dużo znajomości i chętnie obcowała ze „zielonemi 
dziewczynami”, które były jej uczenieami 

Zainteresowała się D'wojru dzięki Jojnie Geda- 
lemu, którego wielkie zdolności, zwróciły jej w- 
wagę. Zewnętrzny wygląd Dwojry, jej mała bez- 
bronia, a przytem bardzo miła postać, jej czarna, 
kędzierzawa głowa, jej duże pytające pełne usta- 
wiamego lęku oczy, jej poważna a mimo ito we- 
soła istota przykuwała nieukojnie tęskniący nat- 
czycielkę, która po pewnym czasie z nią się też za- 
przyjaźniła. Miss Forster, zaznajomiwszy się a 
Dwojrą, zainteresowała się nią i przedstawiła ją 
siostrom Salkind. 

Siostry Salkind były też „zielone“ 1 uczęszi:zały 
do tej samej szkoły co Dwojra. Dwojra od da wna 
już je zauważyła, ponieważ zwracały uwagę śwo- 
im sposobem ubierania się, Rzucały się w oozy 
ich wielobarwne sukienki, chłopskie, pstre chustki 
`i tureckie szale, w które się tak chętnie ubierały. 

Starsza siostra Róża Salkind, była już starszą 
panną o dużych bronzowych oczach i gęstych czar- 
nych włosach, zapłecionych w dwa grube warkw- 
cze, które wyglądały na głowie jakgdyby piętno. 
Twarz jej, chociaż nie była już młoda, robiła wra- 
żenie czegoś swojskiego tak, że Dwojrze się zda- 
widziała. 


rarid par urn 
mode 
Jeneralne Przedstawicielstwo na Polskę: ' 
SCHORR 38 CIE, Lwów, Plac Beruardy ński 15, 


| wało, że już ją kiedyś (C. d. n.) 
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SALO WULKAN 


po diugich i ciężsich clergieaiach zmarł 
w 63 roku życia anta 2 listopäda 1929 r. 


Pogrzev gubyl się duia 3 listopada 1929 r. 
w Oświęcimiu, gdzie został pochowany 
w grobie rodźimiiym, o czem zawiadamia 
w smut poyrążuna 

KODZINA. 


NA MARGINESIE. 


Nie ponosiny odpowiodziałiości.. 


W związku z pacyfistycznym wierszem Tuwi- 
ma, ogłosżonym na lamach „Robotnika“, uważali 
miektórzy publicyści polscy za stosowne obarczyć 
grzecheni pacylizmy nietyle  <złć ywieka 1. po 
a: ibe Żyda Tuwima. Uczynił to p. 

„Głos Narodu”, a potem. znowu p. Rostwo- 
row *w odóżycie b „Bawacji Hteratury polskiej". 
My z naszej strony, zwrócimy już na tem miej 
scu sę na to, że pacytiaa nie ma nic wspól- 

er: sig ytlóstwem 'i Żydami. idea pacyfizmu Wwy- 

się wprawdzie z Jeżidjaszówej wizji o 
wiódźny in - fu, atoli W równej :menze wywo- 
duą ię z Dihiji tozaiaite dnie „lamy, nie w osta- 
kum rżędzie "ókże i — chruastijamixm, Nie idzie 
o 6śtalmie iiidiafiżyczne elementy tane- 
A ale o stronę jego 2 moż a mitsnowi 


Lot 


stwierdzić Posti że. pacyfizm 
my nie jest żadryth „wymysłem* żydow- 

DL fak chcieliby wzhówić swoim naiwnyrn 
6óżkoa -panbwie sżłowiuńści i antysemici. 
smtaniiarowych postaci dzisiejssegó pacyfi 


Emu Heta ani ielmeżo Żyda, jest natótniast wic- 
Rio ta religijnych rzec i katolików. 
tiańwiśika 


żywot Gryon | 
Ta”); Dadiwike 'Quińdz, b, generał Sćhónaich, Fel- 
imut oe piah Roia, KSigdz Sutignier, | 
zt Mitldzj ComruitiyeKatorgi. Wyrażenm 
gazie, poprzedniej „generacji , byża Berta, von 
vitner. Istnieje naturalnie wśrod Dteratow i pu- 


a OR pacyfistycznych wielu Żydów, atoli | 
— fak powiedzieliśmy — 
++ sap p A ae o  piłeyiemu nietha żadnego 


(aat (dać oła idzie o "polityków pay islycznych 
te pojęcia są niego eoo ounirawiotio in a 
Gto...), To, o ie gad wiadomo, Tord 'Róbert Cèci deki 

es Briand także tie są wyżnańia koi 


, Czła ta pasza obhoda“ pacyfiznu przed... ży- 
toaitwem. wyglada iwochę dziwnie i jest pam sa- 
mym niebardzo sympatyczna. Trzeba jednak vwo- 
te. systematycznego, przekręcaaia prawdy prziz 
> y sżowimistów i antysemitów — ujawniać 
prawdziwy stan. rzeczy, My Żydzi mamy obowią- 
e ponosić odp zialność tylko Za nasze Ży- 

ostwo. Nie wóżąaty tomiast, jako ciato kolek- 
„tynue, M é ulipuwi AE za ipne sprawy 

idee, doy. nawet ha ANni e i najszlache- 

[b.) 

_ Tawim o swoim wierszu 
‘P. ‘Juljan Tiwim ogłasza następujące oświad- 
czenię: mA związku z calkowicie dla mnie niez- 
czekiwaunemi 'komentarzami, jakie wywołał mój 
Wiersz „Do prostego człowieka” , osWwiadczam: 

3) (W wierszu moim zwracam się wyraźnie, do 
„wszystkich narodów, aby w chwili decydującej 

czeciwstawiły się wojnie zaborczej, którą — jak 

dzisiaj każdy człowiek uczciwy i rozsądny — u- 
ważam za zbrodnię. Absurdem jest przypuszczać, 
że nie odczuwam czci dła bohaterstwa w obronie 
niepodległości kraju. 

2) Tendencją moją byłą walka z podszczuwa- 
“ezami, dla których wojna jest interesem, walka z 
wojna zaczepną, w pozory haseł patrjotycznych u- 
brang. , 

3) Wiersz mój, wychodząc z założeń pacyfistycz: 
nych, w każdym swoim wzrocie apeluje do pow- 
szechności. ludzkiej, przypisywanie więc mu ten- 
dencji rowbrojenia „Polski gdy Wszyscy RORO 
fabrykują bomby i armaty, uważam za ni 


*% "Wśród potępiających mnie głósów z prawdzi- 
wym żalem usłyszałem kilka takich, o których 
szęzerości i szlachetności ani na chwilę wątpić 


ch 
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a „NOWY T DZIENNIK“, Sroda 6. XI i9 1929 


` Zgonprof Baudouin de Courtenay 


W niedzielę o godz. 4 popoł. zmarł w Warszawie 
ziakodity językuzżnawca polskt i wolmomyśliciel, 
pnoi, Jan Baudouin de Counienay w 84 roku życia. 
Zmarły by! uczonym o eliropejskiej sławie, a wykła 
dał na un.wersytetach w Kazaniu, Dorpacie, Peters 
Biigan, Kiakbwie i Warszawie. Od r. 1887 był człon 
kiern Akadeói Umiejęności w Krakowie. 

of. Baudolin de Coumenray znany był ze swego 
przyćhylnógo sfoświku, do Żydów. W r. 1922 podr 
czas wyborów pierwszego Prezyłlenia Rzeczybo- 
społitej posłowie żydowscy wysuńęli jego kaudyda 
imię, która poparły wszystkie riimicjszośći ndro- 
dowe. 

O niezwykle godnej i wybiutej osobistości prof. 
Balidloin de Courtenay'a wkrótce szerzej trapiszetny. 
ZJAZD SJONISTOW W B. KONGRESÓWCH OD- 

BĘDZIE SIĘ %5 I 26 GRUDNIA 


C, K. Organizacji Sjon. w Warszawie nchwraiii 
zwołać Zjazd sjonistyczny na dzień %5 grudnia. 
Zjazd połuwa dwa dni. Weżmie w nim udział 
proi. Brodeizki imieniem iondyńskiej rgzekutywy 
sżoristycznej. 

JAK ZAKRPIONO SOBIE Z 14 POSŁÓW B. B.? 

w Warszawy donoszą o [ajethniczym a Zabaw- 

m iicydleńcie. W nocy z czwartku ia piątek te- 
Ietońiwał ktoś do 14 posłów B. B., zamieszkałych 
w 'kótelu sejmowym. Telefońujźcy podał nazwisko 
sekretarza prezydjum Rady niinistrów i wezwał 
posłów, by 'hatychntiasi o godzinie 2 w nocy (!) 
zjawili się w frtzytjum Rady ministrów. Posło- 
wie ci póspiesznie udali się do gioachu Rady mi- 
nistrów, gdzie stę dowiedzieli, że badłi ofiarą mi- 
'stytkacji. Pódobne wezwanie otrzymali wszyscy 
przywódcy klubów opozycyjnych, którzy atoli by- 
li ostrożniejsi i nie wierząc w nawiązanie z nimi 
stosunków przez rząd, woleli przedtem upewnić 
się telefóniczmie, cży wezwaniie faktycznie 'pocho- 
dzi z Rudy mittistrów, Pos Gryntiawn otrzymał 
podobne „wezwanie” telćioniczne, ile — dla od- 


Wiacomości z kraju 


miany — od „marszałka Sejnu“. Dla upewnienia 
się, pos. Grynbaum zatelefonował do marsz. Da- 
szyńskiego, którego — zbudził ze snu... 


POGLĘBIANIE DNA WiSŁY f 
Magistrat Warszawski postanowił przystąpić Go 
pogłębienia dna Wisły na lewym brzegu *przy pór. 
cie Praskini. Zamierzone jest wydobycie 2.400 me 
trów sześc. osadów rzecznych. Do wykdnania 


tych robót użyta będzie pagłębiarka, wypożyczo- 
na od władz państwowych. 


WYNALAZEK PRZECIW KRADZIEŻOM WA- 


Do urzędu RD. w Warszawie. azgbowzzy= 
vy został wynalazek ubezpieczający wradaząci przed 
ka adzieżą. Dotknięcie rączki lub zmiana 
wałizki powoduje donośny sygnał EEA alar- 
mowego. 


DZIEJE DZIEWCZYNY ŻYDOWSKiń UPR. 
WADZONEJ DO KŁASZYÓRU 


Giośhą była w roku 1926 sprawa uprowadżeńia 
w Żyrardowie 16-1letniej Ciukierówny. Ciikiórówna 
byłu służącą w Łódźi, a do Żyrardowa przyjócha- 
łą ze swoją slużbódawczynią na jakieś UiÓCZyStĆ- 
ści rodzinie, Została óna wtedy pórwada przez 
kilku tiężczyżn, hastępnie wyclrzczona i`“ a 
do kiasztóru. ‘Où czasu znīíkhiķcia Cukierówny 
matka jej czyniła star ania, aby udżyskać utracóną 
córkę. Sprawą lą zajęła się nawet Żyd. Kadu Wa- 
rodowa, Sprawoem uprowadzenia dziewczyny wy 
ż0czóno próćes, który tóczył się przeł klikema w- 
stancjami, Ostatecznie sąd orzekł, że Cukierówna 
z powodu małoletniości powinna wrócić do matki 
lecz w danym wyjąfkówym wypadku móże być 
oddana pod ojiókę osób, które Żostaną przez mat- 
kę wskażime. Od tego czasu upłynęły 3 tatā. One- 
'gdaj Ćukierówria zgłosiła się do rabinatu Wyra- 
ziła ona chęć powrotu do judaizmu 

Do czasu rozstrzygnięcia tej sprawy zacpieko- 
wało się nią Towarzystwo Ochrony Kobiet Zydow 
skich. 


| Pregram stacyj radjefonicznych 


Wtorćk, 5 listopada 
„ Kraków, (312.8) a: GR 7 Pa dzieci NT: 


H. G Abańcourt. 1930 
Ké a (z Poźluaula). 
dżynarod. 

Katowice (408.7) 1260 Dra dzieci (p. Kraków). 
16 Kom. gospod. 1620 Grarof. 1745 Koncert (p. 
Kraków) 18'45 Rozmait. 1920 „Ze świata“ 1950 
„Hrabina Marica" operetka Kalmana PAT. ewent- 
koncert, międzynarod. 

Wiedeń (516.3) 11, 16, 2005 Muzyka . 

Zeesen (1635) 1630, 20 i Żido Muzyka. 

Budzpesżt (550) 1205, 193b i 2015 Koncerty, 

'RIEPURA W RADJO. 

Radjowa transmisja koncertu Kiepury! Wieść ta 
obudziła szałony entuzjazm nietylko wśród wszyst 
kich polskich Mos, A radja, decz i w „Na jszer- 
szych kołach poza- radjowych. Jak zależało się 
spodziewać, PE tysięcy wębięe i wielbi- 


rab Marićz- operetka 
AT. went. koncert mie- 


opie. 

Z uznaniem podnieść M inicjatywę Polskie- 
go Radja, która, uprzystępniając setkom tysięcy 
swych abonentów rózkoszowanie się śpiewem pol- 
skiego tenora o światowej sławie, popularyzuje w 
ten sposób radjo wśród najszerszychh sier ia- 
szego kraju. 

— a 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Pod bandera miłości". 

CORSO: „Prawo i bezprawie“ (Tom Mix). 

NOWOŚCI: „Pod banderą miłości“. 

SZTUKA: „Jej pieprżyk*. 

UCIECHA: „Z dnia na dzień“. 

WANDA: „Z dnia na dźień". 

WARSZAWA: Jak Moskwa śmióje się i pła- 
cze 


nie mogę. 

Muszę tedy winę niezrozumienia przez nich isto- 
inych intencji mego wiarsża przypisać sobie, nieu- 
dolmości własnego pióra, które sprawiło, że „ina- 
czej myślałem a inaczej wyszło”, I tylko dla tych 
przyjaciół ogłaszan powyższy komentarz”, 


F 


i 


f 
f 
T 
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i Dr. Henryk Brend 


powróci: 
od 3-5 24x 


| 1 Grliyńiu i 
Kraków, úl. Starowiślne 60 
BAL 3002er 


—12 i8- A erT 
Podziekowinie. | 
WPanu Drowi ZYGMUNTOWI PASTEROWI za 
bezinteresowną i pełną pomoc w ciężkim porodzie 
składam tą drogą najserdeczmiejsze „Bóg zapłać". 
M. Rebhun. 


Przyjacielowi mojemu Drowi Adoliowi Haa- 
sowi, oraz całej Roltzinie z powodu zgonu Ojca 


+. N 
MAURYCEGO RAASA 
głębokie współczucie wyraża 
3007x Dr. Jerzy Schibper. 
Warszawa, 1. listopada 1929. 


Z okazji zaręczyn naszej towarzyszki i współ- 
pracowniczki p. Hlimtj Sternówny z p. Levifem 
Bodterem z Pilżna gratuluje Serdecznie 


2998x Komitet Z. F. N, w Pilznie. 


Z okazji zaręczyn naszej kochańej Broni Kia. 
serówny z p. Józkiem Ornstełnem jaknajserde- 
czniej gratułują 
12ł0g B. i E. Wolkeńtełdowie z Łańcuta, 
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C©braz zareklamuje się sam swą pięknością. 
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KRONIKA 


Listopad 
= Zachód 
słońca 
Wtorek 16 m. 03 


2 Marchoszwan 5050 


Przed ukonstytuowaniem nowo- 
wybranych organów kahału 
krakowskiego 


Wobec przeprowadzeuia wyboru Zarządu przez 
Radę wyznaniową krakowskiej gminy żydowskiej 
godzi się zaznajomić Czytelników z postanowie- 
niami ustawy, dotyczącemi dalszych  czynności:: 
Zarząd gminy wyznaniowej nazajutrz po otrzyma 
niu aktów wyborczych od komisji wyborczej ogła 
sza wynik wyborów, a zarazem podaje go do wia 
domości miejscowej władzy nadzorczej nad gramą 


j ą. 

Na miejsce członka Rady, wybranego do Zarzą- 
du wchodzi do Rady zastępca z tejże listy, w ko- 
iejnym porządku. 

Z listy Nr. 1 wejdzie zatem do Rady w miejsce 
prez. dra Rafała Landaua, wybranego do Zarzą- 
dm, p. Izydor Landau. 

Z listy rękodzielników wejdzie do Rady w miej 
sce p. Gołdschmieda, wybranego do Zarządu p. 
Goldfarb. 

Z listy sjonistycznej wejdzie do Rady w miej 
sce p. dra Hilfsteina, wybranego do Zarządu, p. 
Abraham Nussbaum. 

Z lsty Agudy i charajdim wejdą w miejsce wy 
branych do Zarządu pp. Baumingera (Aguda) »- 
raz Dawida Landaua i Wolfa (charajdim), dwaj 
agudowcy i 1 z charajdim, wskutek czego liczba 
charajdim w Radzie wynosić będzie tylko 3, zaś 
liczba agudowców — 5, 

Po upływie 8 dni od opublikowania wyniku wy 
borów i ostatecznego ustalenia składu nowowy- 
branych organów zarządzających, zarząd gminy 
wezwać ma listami poleconemi wybranych czlon- 
ków Rady i Zarządu, aby w ciągu dmi 5 od daty 
wezwania, zebrali się w lokalu gminy celem wy- 
brania swych przewodniczących i ich zastępców. 
Członkowie Rady i członkowie Zarządu wybiera- 
ją po jednym przewodniczący'm i po jednym za- 
stępcy. Wybory następują zwykłą większością 
głosów. W razie równości głosów rozstrzyga los. 


Kto wygrał dolarówkęe 


Dnia 2 b m. odbyło się ciągnienie 5% -wej Premio- 
wej Pożyczki Dolarowej Serii Il-ej: 

Wyłosowano mumery następujące (z których głó- 
wne już onegdaj podaliśmy): 

dol. 6.000: Nr. 288.080; 

dol. 3.000: Nr, 861.946; 

dol 1.000: Nr. 064.326, 
132.242; 

dol. 500: Nr. 455.490, 046.259, 888.408, 342.236, 
225.194, 637.049, 853.096, 249.402, 215.813, 922.212; 

dol 100: Nr. 133.927, 585.861, 177.861, 056.778. 
641.683, 350.867, 990.715, 374.236, 242.030, 465.15]. 
770.791, 385.944, 996.968, 863.303, 377.891, 602.331, 
346.749, 030.093, 789.931, 422.122, 650.235, 096.138, 
540.675, 169.922, 129,846, 620,834, 618.615, 864.240, 
397.531, 632.690, 466.185, 030.352, 714.881, 374.658, 
728.704, 446.440, !17.247, 396.329, 013.618, 849.612. 

— 0O 

— AKCJA POMOCY PALESTYŃSKIEJ. Zami: 
szczony w niedzielnym numerze naszego pisma, 
wykaz kwot, zebranych przez Zjednoczenie Kobiet 
Żyd „WIZO* z ramienia Krakowskiego Komitetu 
Pomocy dla poszkodowanych w Palestynie, był 
mylnie zatytułowany jako akcja „Nowego Dzien- 
nika“, „Jest to akcja samodzielna, o tym samym 

celu. 

— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 

ORGANIZACJI EJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we 


585.785, 120.740, 304.319, 


| 


wtorek o g. §3 wiecz. w lokalu Stradom 15, I. 
p oi Porządek dzienny: 1) Zebranie obywatelskie 
z okazji 12-letniej rocznicy deklaracji Balfoura. 
2) Ustalenie terminu walnego zebrania szeklow- 
ców. 3) Wnioski. 

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA zwo- 
łane zostało na czwartek 7 bm. godz. 6-tą popo- 
łudniu. Na porządku dziennym znajduje się m. in. 
powołanie nowych radców miejskich w miejsce 
zmarłych, uzupełnienie skłądu sekcyj i komisyj, 
sprawozdanie z posiedzenia Państwowej Rady 
Kolejowej, ustalenie opłat od psów oraz oiai 
gminnego do opłat od patentów na wyrób i sprze- 
daż trunków, zaciągnięcie pożyczki 200.000 zł w 
Banku Gosp. Kraj. na dokończenie budowy domu 
mieszkalnego przy ul. Słonecznej, subskrypcja ak- 
cyj Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej, 
sprzedaże parcel gminnych, kredyty dodatkowe na 
remont szkół, urządzenia kanałowe i odpowiedzi 
ną interpelacje. 

— OBRADY PSL. PIASTA Ww KRAKOWIE. 

W niedzielę dnia 10 bm. oabęazie się w Krakowie 
nadzwyczajny walny zjazd okręgowy PSL. Pia- 
sta. Podczas zjazdu referat polityczny i gospodar- 
czy wygłosi pos, Wimcenty Witos. 
ZE ZAKŁADU SIEROT ŻYDOWSKICH 
PRZY UL. DIETLA 64. Dla uczczenia zlotych go- 
dów weselnych państwa Eilenbergów z Capstadtu 
którzy na rzecz Zakładu zmów złożyli większą 
kwotę, odbyła się onegdaj uroczystość w Zakła- 
dzie w obecności krakowskich członków rodziny 
Państwa Eilenbergów, całego Wydziału oraz 
wszystkich wychowanków Przemówił Prezes Za- 
kładu dr. med. Rafał Landau oraz dwoje wycho- 
wamków Zakładu, podkreślając z wdzięcznością 
staią życzliwość P. Eilenbergów dla sierót kra- 
kowskich. 

— WYKŁADY ZNAKOMITEGO UCZONEGO © 
AZJI MNIEJSZEJ. Do najbardziej rewelacyjnych 
odkryć w dziedzinie historji w ciągu ostatnich 
dziesiątków lat należało odkrycie państwowego 
archiwum dawnego państwa chetiyckiego w rui- 
nach Boghaz Kój w Azji Mniejszej przez Hugona 
Wiineklera w r. 1906 i odcyfrowanie wydobytych 
napisów przez uczonego czeskiego B. Hroznego. 
Hrozny pierwszy odtworzył w głównych zarysach 
gramatykę nieznanego dotychczas języka shettyc- 
kiego i postawił teorję, dziś już powszechnie przy 
jętą, o jego indoeuropejskiej budowie. Odkrycia 
te wywołały prawdziwy przewrót w historji i jz- 
zylkoznawstwie. Padło jasne Swiatlo na znaczną 
połać starożytnego świata w czasach, kiedy ju- 
trzenka grecka zaledwie ukazała się na niebie — 
Prof. Hrozmy przybywa do Krakowa w tych 
dniach na zaproszenie Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, by wygłosić dwa odczyty, hugato ilustrowa- 
ne barwnemi przeźroczami, o swych najnowszych 
wykopaliskach i odkryciach. Pierwszy wykład, 
dnia 7 bm. o godz. 6 pop. poświęci uczony czeski 
swym podróżom i wykopaliskom w Azji Mniej- 
szej. Drugi wykład dnia 8 bm. o g. 6 popoł. bę- 
dzie poświęcony dziejom Azji Mniejszej w II. ty- 
siącleciu przed Chr. Wykłady odbędą się w wiel- 
kiej sali Zakładu Fizycznego U. J. w języku cz*- 
skim, Wstęp wolny. 

— POD PAS TRANSMISYJNY dostał się wczo- 
raj Franciszek Dziedzic (łat 21) zatrudniony w 
wytwórni metalowej przy ul. Płaszowskiej 45, tak 
nieszczęśliwie, że pas wyrwał mu kawał policz- 
ka. Ofiarę tragicznego wypadku przewiózł lekarz 
pogotowia po opatrzeniu do szpitala chirurgicz- 
nego. 

— POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. Onegdaj 
polrącił autem wskutek nieostnożmej jazdy na ro 
gu ul. Grodzkiej a Podzamcze szofer Stefan Wój 
cik przechodzącą jezdnią Amnę Niemczyk (lat 34) 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania. Niem- 
czyk upadła ma jezdnię i doznała rozcięcia górnej 
wargi oraz ogólnych pothiczeń na ciele. Zawezwa 
ne pogotowie ratunkowe przewiozło ją do szpita- 
la św. Łazarza. Wójcika doprowadzono na komi- 
sarjat policji. 

— PODRZUTEK. Dnia 3 bm o godz. 11 w nocy 
znaleziono na ul. Podgórskiej na trawniku porzu- 
cone niemowlę płci męskiej około 6 miesięcy li- 
czące. Dziecko oddano do miejskiego żłóbks, zaś 
za matką wdrożono poszukiwania, 


szczególne seamsy. 


— WŁAMANIE NA UL SZEROKIEJ, W nocy 
z 2 na3 bm, dostali się nieznani sprawcy do skle- 
pu konfekcji męskjei Ozjasza Arjana przy ul. Sze- 
rokiej 40 przez wybicie otworu w ścianie i skra- 
dli kilka paltotów oraz ubrań wawiości około 3000 
zł. Dochodzenia w toku. 

— ARESZTOWANIA. Danziger Abrabam (lat 
24) aresztowany został za kradzież srebrnych lich 
tarzy wartości 300 zł z niezamkniętego mieszkania 
na szkodę Jonasa Lebrona zam. przy ul. Dietla 3%. 
— Szybowicz Tadeusz (lat 29) robetnik zam. przy 
ul. Kieleckiej 1. 20 aresztowany został za kradzioż 
futra i kilimu z bryczki na nl. Loretańskiej na 
szkodę Jana Herschla zam. przy ul. Loratańskiej 
Io! 

— WOJOWNICZY BAWIOCZ. W niedzielę pó-- 
źnym wieczorem Bawicz Józef (lat 26) zam. przy 
ul. Skawińskiej 14 wtargnął do mieszkania Wojcie 
cha Twardosza przy ul, Dietlowskiej L 67, gdzie 
odbywała się uczta weselna i skaleczył lekko no- 
żem dwie osoby. Nadto rozbił on gramofon i u- 
szkodził meble, wyrządzając szkodę na około 400 
zł. Krewkiego młodzieńca aresztowano. 
| nA O ë ë ë _ O | 
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— PRZEDŚWII HASZĄCHAR. Dziś we wioroi 
o g 8 wiecz. pierwsze zebranie chóru związko- 
wego jakoteż seminarjum kol. Wolfa. 


Z GIEŁDY 


Głełda krakowska 
Kraków, 4 11. 1900. Akeje utrzymane. Dolar 


mooniej . " 
Akcje przemysłowe: Firiey 48.75, Chodorów 168 
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poł. dolare: 
wa 6250. 4-proc. Perm. Poż. inwestycyjna 118, 
Zebranie giełiowe zaznaczyło małą chęć do pra 


tów bez zainteresowania. Z papierów procento- 
wych 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjne w silniej- 
szem zainteresowamiu i przy nieco większych = 
brotnch mocniej, 


bowania i stosunkowo małej ilości zaofianowane- 
go towaru. W Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i 
pół do 8.90 i pół, czeki bankowo 889 i pół do 
8.90 i pół Warszawa dol 8.89 i pół do 8.90 i pół, 
czeki 8.89—8.90. Lwów dol. 8.89—8.90 i jedna czw, 
czeki 8.89 i pól do 8.90 i jedna czw, Katowice dol. 
8.90—8.9., czeki 8.90—890 i trzy czw. Kurs pła- 
cenia Banku Polskiego nie uległ zmianie. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 4. 11 PAT. Akeje: Bank 127, 
Bank Polski 166, 168, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Siła i Światło 106, 105 i pół Firley 48 i pół, Wę- 
giel 70, Lilpop 28 i pół, 29, Norblin 89, Módrze- 
jów 18 i pół, 19 i trzy czw. 18 i jedna czw., Sta- 
rachowice 22 Zieleniewski 82, Haberbusch 106. 
Pożyczki: 4-proc. prem. inwest. 118 i pół, 118 i je- 
dna czw., 119, 5-proc. dolarowa 62, 63, 5-proc. kon- 
wers. 50 i jedna czw. 6-proc. dolarowa 80 i pół, 
7-proc, stabilizac, 88, 10-proc. kolejowa 102.50, 
8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. %. 

Waluty; 888 i pót  Dewizy: 359.04, Londyą 
43.40, Nowy Jork 8.87 i trzy czw. Paryż 350, 
Praga 26.35, Szwajcarja 172.40, Sztrkholm 238.89, 
Wiedeń 125.10, Włochy 4660 i pół, Marka niem 
213.26, Gdańsk 173.95. 

Giełć: -urychska 

Zurych, 4. 11 PAT. Paryż 20.33, Londyn 26.17 
i trzy ósme, Nowy Jork 5.45.90, Belgja 72.21, Wło- 
chy 27.02 i trzyc zw. Wiedeń 72.55, Berlin 123.39, 
Praga 15.28, Warsza wa 570, Budapeszt 90.23 
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Henderson o mocarstwowem stanowisku 
Polski 


Interpelacja pos. Wedgwooda 


Londyn, 4. 11. Na dzisicjszem posiedzeniu 
Izby Gmin zainterpelował poseł Labour Party 
pułk, Wedgewood ministra spraw zagranicz- 
Fendersona,. czy podniesienie poselstwa bry- 
tyjskiego w Warszawie wpłynie w jakikolwiek 
sposób na stanowisko rządu polskiego w sto- 
sunku do jego zobowiązań wobec mniejszości 
narodowych. Na pytanie to minister tlenderson 
nie udzielił odpowiedzi, 


„Ni IWY DZ: ENNIK", Środa 6. XI. _1929 


Londyn. 4. 11. PAT. Zapytany w izbie 
gmin o powody podniesienia poselstwa angiel | 
skiego w Warszawie do godności ambasady. | 
minister Henderson oświadczył, że Polska jest í 
jednem z największych państw w Eumnopie tak 
pod względem obszarów, jak i liczby mieszkań 
ców, Warszawa zaś jest ważnym ośnodkiem Po 
fitycznym, gdzie wikrótoe zostaną ustanowione 
jego zdaniem ambasady innych państw. 


Afera korupcyjna braci Sklarków 


zatacza coraz nowe kręgi 


Berlin, 4 il. PAT-RADIO. Afera korupcy! | dzonych pod kryptonimami. Na rachunku komu 
na braci Sklarków wciąga w wir swój coraz to | nistycznego radcy miejskiego Degnuera znajdo- 
nowe osobistości z berlińskiego Świata komu- | waał się kwota 2 i pół tysiąca marek, jaką otrzy 
nalnego. Policji berlińskiej udało się wykryć | mywał od braci. Sklarków. Rachunki innych 
szereg tajnych rachunków bieżących, prowa- | dygnitarzy wykazują“ jeszcze większe sumy. 

| oo ni | O zona a | 


Piekło w więzieniach sowieckich 


, Netsingłors. 4. H. PAT. „Eita“ donosi | 
žo w ostatnich czasach zaczęli przybywać do 
Fiukancii zbiegowie ze znanego więzienia sowie 
dega Sałowiki. Wczoraj przybyło do Fimian- 
GR 13 mężczyzm i jedna kobieta, którym udało 
się uciec ze Sołowek trzy tygodnie term po za 
biciu strażników. Ukiekimierzy cały ten czas 
spędzi w okropnych warunkach, uciekając 
przez bezidne tajgi bez ciepłej odzieży, zapa- 
sów żywności a nawet bez kompasow. Zbiego 


Nadużycia w sowieckiem przed- 
stawicielstwie handlowem 


w Berlinie 

Berlin, 4. 11. PAT. Dzienniki donoszą, że 

w związku z bankructwem niemiecko-rosyjskie 

go towarzystwa filmowego „Derussa“ zbiegli z 

| Berlina dwa urzędnicy sowieckiego przedstawi 
cielstwa handlowego w Berlinie, podejrzani o 

sprzniewierzęnie wysokich sum pieniężnych, — 

Dwaj inni kierowncy oddziału importowego 1 

transportowego w sowieckiem przedstawiciel- 

stwie handlowem zostali usunięci ze swego sta 


więżsłów, którzy przed śmiercią byli torturo- 
nowiska, ponieważ nie zastosowali się do wez- 


wani w okropny sposób pszez władze więzien 
na, 2 wania instytucji sowieckiej do powrotu do Mo 
i mem skwy dla złożenia sprawozdania, 
pt Wp ooo 
GSP. DYMOW wypowiedzieć... Ale jest coś, o czem chciałbym chę 
tnie poznówić... 
Przypadek m= A mianowicie? — spytał kupiec. 
— O waszej kieraturze. Czytam wasze najnow- 
wieczor bika osób na her | S270 opowiadania i nowele i uważam, że... 
SR oei Przeważnie byli to emigranci — Są zie? — rzuciła gospodyni domm. 
a Niemiec. Jedni od dawma mieszkali w Ameryce, — Nie, nie o to chodzi, To jest rzecz gustu, Dzi 
imi przybył niedawno, Czas Toh pobytu latwo mo- wi muie tylko, że przypadek odgrywa tak wielką 
śma bylo określić zarówno ze sposobu ich mówie- rolę we wszysilkich tych zmyślonych historiach. 
mia i myślenia, jak i borm towarzyskich. — Jak pan torozumie? — zapytał pan dom, 
elcacz, mężczyzna, o mądrych o- — W waszych powieściach i nowelach prawie za 
KŻ NET Ja zyk pazybył do ae a jako | Wsze ma miejsce jakieś niegpodziane spotkania, czy 
dziecko. Uważa! on kraj ten za swoją ojczyznę. | iakaś nieoczekiwana okoliczność, które rozstrzyga. 
Tu został wychowany, te mkończył studja i tu za- | iA © losie bohatera. Ktoś ratuje touącą i poznaje w 
jel wybitne słanuwisio: był naczelnym lekarzem w | miej ukochaną kobietę, którą stracił z oczu i odda- 
wiało i kr ką „Jakiś Ry śe: spy zmuszony 
; A a, decy się wreszcie żebra: i pierwszym 
mitat aA oe e ey ży. | człowiekiem, do którego wyciąga tekę Jest jego 
cha. Posada! w Nowym Jorku sklep komisowy i po- zaginiony sym Detektyw, który areztował niewinne 
wodziło mu się bardzo dobrze. Lecz stosunek jego | 50 człowieka, jest jego bratem, Lekarz, przypadko 
do Ameryk. był mimoto dwustronny. Gdy imi chwa ki h wezwany do pacjenia, spotyka tam swoją żonę, 
Bi ją — cn ganit, gdy inmi gamili — on bnomił. Pra go opuściła przed wieloma laty. I tak dalej... 
wiłopodobnie sam nie zdawał sobie sprawy ze Przypadek został przez waszych pisarzy podmie- ; 
swych nczić waględem Ameryki. stony do zodności przeznaczenia, mającego memai 
Gospodyni domu, miss Kling, była w Ameryce od a E ae ke ile można wierzyć waszym 
dat 15 i przez ten czas nawet nie opanowała języ AR. A jed e twa R E igo 
ka. Wciąż jeszcze myślami żyła w Niemczech, jak | wiedział: RRUPODZE z poważnie odpo- 
by tylko na krótki ozas tu przybyła 1 lada dzień 
miała powrócić do Stuttgartu, do domu. w którym — To, co pan teraz zauważy! jest całkiem sitr 
się wychowała, szne. Lecz to, co pan nazywa „przypadkiem”, czy 
Między gośćmi znajdował się również mężczyzma „przypadkowością'”, jest tylko naturalnym skutkiem 
w Średnim wieku, o mądrych, niebieskich oczach i | Życia. Warumki i rytm naszego życia wywołują 
pięknych, kobiecych rękach. Był on właściwie przy | WSZYStkie te niespodziewane wydarzenia i sądzę, że 
czyną tego małego towarzyskiego zebrania. Był to | "asi autorzy mają rację. Niech pan nie zapomina 
sławny pianista, pan Wohiheim, który dopiero przed | "APrzYkład o tem, że jesteśmy emigrantami; setki 
kilkoma miesiącami przybył do Ameryki, Wob} | tysięcy mezi przybywa w te same miejsca 1 osie- 
heim nie brał udziału w dyskusji na temat, gdzie | la Się w tych samych miastach — stąd te „przy- 
jest lepiej — w Europie, czy w Ameryce — ale | Padkowe” spotkania, które są wprost nieuniknione, 
uważnie się przysłuchiwał. Wikońcu, gdy zostały — Moż!iwe — odpowiedział pianista. — Mimo to 
wyczerpane wszystkie argumenty za ì przeciw, le- | "dale ml się, iż jest to trochę przesadzone, Wszys 
karz zwróci! się do płanisty i zapytał: tkie te nizepodziewane przypadki, a specjalnie ich 
— A co pan powie o tem, mister Wohiheim? częstość, są wprost nieprawdopodobne, 
— Dopiero od kilku miesięcy znajduię się w wa- Ja naprzykład jestem obecnie również emigran 
szym kram ? nie mogę sie leszcze w tej sprawie | tem, mam tutaj także przyjałcół | krewnych, któ- 


A M 


n NĄ... 


Marsz. je —Matsz Seia c GEBÓCJ na Zamku 
(Telefonem od naszego korespondenia), 


Warszawa, 4. 11. Sin. Prezydent Rzeczy; 
pospolitej przyjął dziś na Zamku marszałka Se= 
natu prof. Szymańskiego, z którym odbył prze 
szło godzinna konferencję. 

a 


Echa incydentu na stokach 
Cytadeli 


List marsz. hah daet- do min. 
spraw wewn. 


Warszawa, 4. 11. (AW) Jak się dowiadtts 
jemy, Marszałek Sejmu Daszyński wy skał 
wczoraj do ministra spraw wewnętrznych gen. 
Składkowskiego opis piątkowych zajść z połł+ 
cią na stokach Cytadeli, żądając przeprowadzą 
nia Śledztwa i ukarania winnych. 


pz zm 


Zamach bombowy na poste- 
runek P. P. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 4. 11. (T) Dziś popołudniu otrzyma: 
ła wojewódzka komenda policji we Lwowie wia 
domość o zamachu, jaki dokonany został wd 
wsi Podhorodyszcze (pow. Bóbrka), Onegdal 
w nocy kilku osobników podeszło pod budynek 
miejscowego posterunku P. P., przyczem jeden 
z nich rzucił bombę przez uliwarte okno, Wskn= 
tek eksplozji część urządzenia została uszko- 
dzona, Ofiar w ludziach nie było, Zamach ma 
niewatpliwie tło polityczne. Aresztowano w 


związku z tem 2 Ukraińców, podejrzanych a 
udział w zamachu. 
: m = 


Konferencja w sprawie obsa- 
dzenia teki min. spraw zagr. 
Rzeszy 


Berlin, 4. 11. PAT. Kanclerz Müller zapro- 
sił do siebie na środę przedstawicieli stronnictw 
rządowych. Na konferencji tej omówiona ma 
być sprawa ostatecznego objęcia teki minister- 
stwa spraw zagranicznych przez Curtiusa oraz 
kwestja objęcia opróżnionej teki ministerstwa 
gospodarki, do której kandyduje poseł ludowy, 
Albrecht. Ze względu na to, że centrum praznie 
tekę ministerstwa gospodarki zachować dla sie 
bie oddając do dyspozycji tekę ministerstwa 
sprawiedliwości, konferencja zajmie się próbą 
załatwienia tej sprawy spornej w drodze ugo- 
dowej. 


= ZB 1 — O  ZAEEÓOÓC O EE"OOANAJ 
rych szukam, ale dotychczas żaden przypadek mie 
przyszedł mi z pomocą, 

— Pan ma krewnych w Ameryce? — spytał z 
zaimteresowamiem mister MiM 

— Tak. Mam tutaj siostrę, Przed dwunastu laty 
wywędnowała do Ameryki, Korespondowaliśmy bar 
dzo rzadko „a od trzech lat wogóle wszelki słuch 
o nioj zaginął, 

— Niech pan się tem nie przejmuje! Ona odszuka 
paua, gdy tylko zauważy w gazecie pańskie na- 
zwisko, — rzekła gospodyni dommt. 

— Więc w gruncie rzeczy znów przypadek! -— ro 
ześmiał się pianista, — Nie, znajdą ią i bez czekania 
ma amerykańskie niespodziaało, 

— Prawdopodobnie zmienia nazwisko, 
mister Mili. — To się n nas często zdarza, 

— Tak, tutaj nazywała się ona miss Wohl — 
powiędział pianista, 

— lie lat miała pańska siostra? — spytał lekarz. 

— Około czterdziestu, 

— Czy na imię nie wazywała się Olga? 
` — Tak, a skąd pan wie? s zdziwił się piasta. 

— Olga Wohi... — powtórzył lekarz powoli I z 
namystetn, — Teraz rozumiem  dłaczego pańska 
twarz wydawała mi się taka znajoma! Bardzo mi 
przykro, ale muszę pami powiedzieć. że pańska się» 
stra przed trzema laty umarła na tyfus w moim 
szpitału — (Tium, Dw.) 
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Komisia słedcza objeżdza miejscowości, 
które ucierpiały podczas rozruchów 


Jerozolima. 4. 11. ŻAT. W ciągu osta- 
inich trzech dni komisja śledcza dokonała obja 
adu miejscowości które ucierpiały w czasie 
rozruchów. Komisji towarzyszyli przedstawi- 
ciełe strony żydowskiej i arabskiej. Komisja by 
ła eskoitowana przez trzech żołnierzy angiel- 
skich. Gdy komisja przybyła do Bet Alfy, czło 
nek komisji. labourzysta Suell spędził pół go- 
dziny na przyjaznej pogawędce z chalucami. 
W Bet San na spotkanie komisji wyszło około 
200 jeźdźców arabskich, wznosząc okrzyki an 
tysjomistyczne. W Saied komisję otoczył tłum 
Arabów. niosący czarną chorągiem z napisem: 
Precz z deklaracją Balfoura! W Safed człon- 
kowie komisji przyjęłi mnuftiego i notabłów a- 
rabskich. Przedstawiciel Agencj! Żydowskiej, 
sir Mariman zrzekł się swego udziału w tem 
przyjęciu. 

„Remilies* przybił do portu 

jaffskiego 


Jerozolima, 4. 11. ŻAT. Wczoraj o godz. 
5 popołudniu okręt wojskowy „Remilies* odko- l 
menderowany z Malty przybił do brzegów | 
fy. 

| 


Rozporządzenie o powództwach 
cywilnych 


Jerozolima. 4. 11. ŻAT. Według oficjal- 
nych komunikatów rządu nie będą uwzględnia- 
ne żadne powództwa o odszkodowanie w nastę 
pujących wypadkach: 1) W miejscowościach, 
gdzie Arabowie i Żydzi brali udział w star- 
ciach i wystąpieniach. 2) w miejscowościach, 
gdzie ludiiość jest obciążona zbiorowemi kara- 
mi pieniężnemi 3) w wypadkach, gdzie mają- 
tek był dostatecznie obroniony, straty zaś zo- 
stały spowodowane z winy samych powodów. 


4) w wypadkach utraty pieniędzy, kleiwotów 
itp. 


Robotnicy i chłopi arabscy 
nie strajkowali 


Jerozolima 4. 11. ŻAT. Strajk generalny. 
który miał miejsce 2 bm. nie objął ani robotni- 
ków. ani chłopów arąbskich. Stawili się oni 
wszędzie do pracy zarówno w przedsiębior- 
stwach państwowych, jak i prywatnych. rów- 
nież w ko!toniach żydowskich. | 


Chuliganie arabscy przed sądem 


Jerozolima, 4. 11. ZAT. Wczoraj spto- 
wadzonc z ilebronu j postawiono przzd sąd 12 
Arabów, oskarżonych o zamordowanie rodzin 


Abuszdid i Gozlan. Arabowie oskarżeni o za- 
mordowanie braci Rotenbergów zostali również 
postawieni przed sąd. 

Jerozolima, 4. 11. ŻAT, Wczorai sąd 
okręgowy skazał 12 Arabów po 9 miesięcy wie 
zienia za udział w napadzie rabunkowym na 
plantacje pon.erańczowe w Nes Zjonah. 


Znowu chuligańskie napady 


Jerozolima, 4. 11. ŻAT. Ubiegłej nocy 
mieszkańcy arabskich wiosek Lista i Derasyn 
w pobliżu Jerozolimy ostrzeliwali przedmieście 
Żydowskie Giwat Saul. Jeden z wartowników 


został lekko ranny. 
a ~ « 


Jerozolima, 4. 11. ŻAT. Na drodze be- 
tleemskiej nocy ubiegłej robotnicy żydowscy 
z jerozolimskiego towarzystwa elektryfikacyj- 
nego zostali ostrzeliwani j obrzuceni kamienia- 
mi. 


Nowomiejski wkrótce przystę- 
puje do pracy 

Londyn. 4. 11. ŻAT. Towarzystwo Nowo- 
miejskiego dla eksploatacji bogactw natural- 
nych Morza Martwego zostało zarejestnowane 
pod firmą: „Palestine Potas Limited London“. 
Kapitał zakładowy towarzystwa wynosi 400 
tysięcy inmtów szterlingów, 250.000 funtów zo- 
stało już subskrybowanych. Roboty eksploata- 
cyjne rozpoczną Się niebawem po zakupieniu 


maszyn. 
„rel-Mond' 


Jerozolima, 4. 11. Obszar ziemi należą- 
ey do „Palestine Plantation Comp.“ przezna- 
czony pod uprawę pomarańczy. dla uczczenia 
lorda Melcheta nazwany został „Tel-uaord'. 


Siha powraoitzna Trans ordanji — 


bez żydów 


Jrozolima, 4. 11. ŻAT. Rząd zmobilizo- 
wał 40) osób de s'użby pogron:cznej iransjor - 
danji. Wśród nowozmobilizowanych niema ani 
iednego Zyda. i 

. a p rp 
O lepsze traktowanie więźniów 
politycznych 

Jerozolima. 4. 11. ŻAT. Komuniści przer 
wali strajk głodowy, który trwał kilka dni. Hi 
stadrut Flaowdim wysłała depeszę do Labour 
Party, prosząc o ustanowienie specjalnego re- 
gime'u i lepszego traktowania więźniów porty 
cznych. 


Katastrofa orient-expressu w Jugosławii 


Zagrzeb, 4. il. PAT. Wczoraj wydarzyła 
tię na stacji Reichenburg katastrofa kolejowa. 
Pociąg Orlent-express zderzył się w pobliżu 
mostu nad Sawą z pociągiem towarowym. Po- 
siąg towarowy został przepołowiony, lokomo- 
OEEO RBA JĄEWTOWNAEE "TPR | 


tywa pociągu expresowego i jeden z wozów 
pulmanowskich stoczyły się z nasypu wysokie 
go na 8 m. do Sawy. Zabici zostali maszynista, 
palacz i kierownik pociągu expresowego. Kilku 


podróżnych odniosło lekkie rany. 
e al 


Obniżen.e pocatków-pierwszą czynnoscią 


nowego rządu 


Paryż, 4. 11. PAT. Nowy rząd zamierza , 
prowadzić połitykę odciążenia ao 
płatników oraz ma wnieść szereg ciekawych 


Ambasador Aldrovandi zostaje 


Berlin. 4 .11. PAT. Ambasador włoski kr. 
Ałdrovand: powrócił do Berlina i objął kierow 
niotwo ambasady. Jak wiadomo wyjazd hr, Al- 


francuskiego 


projektów ustaw. Prasa odnosi się do nowego 
rządu objektywnie. W dniu wczorajszym Tar- 


dieu odbył dłuższą rozmowę z Poincarem. 
Eo TE 3 


drvandi prasa przed niedawnym czasem łączy 
ła z pogioskami o rzekomem zniknięciu tajnego 
szyfru dyplomatycznego z ambasady włoskiej 
Dzienniki berlińskie wyrażały przypuszczenie. 
Że hr. Aldrcvandi nie powróci już do Berlina. 


Jutro zbiera się komisja 
mandatowa 


Genewa. 4. 11. PAT. Działalność Ligi Naro 
dów w ciągu listopada obejmuje trzy ważne ze 
brania. a mianowicie konierencię w sprawie 
traktowania cudzoziemców (3 listopada w Pa- 
ryżu), komisję mandatową (6 listopada w Gene 
wie) i konierencję w sprawie transportu dziem 
ników (25 listopdda w Genewie). 


Wielki pożar fabryki w Łodzi 


Łódź, 4. 11. PAT. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych spłonęła tu większa fabryka 
wyrobów gumowych i azbestowych pod firmą 
Leonowit. Z powodu nagromadzenia w fabryce 
dużej ilości materjałów łatwo palnych pożar 
rozszerzał się tak szybko, że wszelki ratunek 
okazał się niemożliwy. Fabryka spłonęła do- 
szczętnie. Straty są bardzo znaczne. Pożar wy» 
buchł wskutek nieostrożności robotników, zaje- 
tych czyszczeniem kotła. 


Krwawa demodstracja faszystów 
w Brukseli : 


Bruksela, 4. 11. PAT. Jak podaje „Le Peu 
ple“, około 20-tu osobników przeważnie Wło- 
chów, niosących godła faszystowskie uzbrojo- 
nych w piki, urządziło manifestację przed do- 
mem ludowym. Młodzież socjalistyczna wystą- 
piła przeciwko manifestantom, przyczem przy” 
szło do starcia, podczas którego 7 osób odnio- 
sło rany, 

[FE _ REMEK | 7051 EAEEENNKSC SEN CEDN—__ URNECDGOEONEEEEN 
ZE SPORTU, 


TABELA LIGOWA przedstawia się po osta- 
tnich meczach następująco: 


Nazwa klubu Ilłość gier Funktów 
Garbarnia 23 31 
Warta 23 30 
ŁK S 24 29 
Craocvia 23 27. 
Wisła 22 27. 
Legja = 22 27 
Polonia 23 20 
Czasni 24 18 
Pogoń 23 18 
Ruch 21 17 
EPIC 23 177 
Warszawianka 24 17 
Turyści 21 16 


Amsterdam, 4. 11. PAT. W reprezenta- 
cyjnych zawodach piłkarskich Norwegia odno- 
si zwycięstwo nad Holandją 4:1 (3:1). 

2 a » 


Praga, 4. 11. PAT. W mistrzowskich zawo 
dach piłkarskich „Sparta“ odnosi zwycięstwo 
nad „Hungarig“ 3:1 (2:1). 

Kolonja, 4. 11. PAT. Mistrz niemiecki Küp 
pers w pływaniu na 100 m. stylem grzbieto- 
wym osiągnął w czasie 1:09 nowy rekord eu- 
ropejski. 
| oi plon 6 OE EO | OG | 

Gielda wiedeńska 

Wiedeń, 4. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.74—170.24, Londyn 34.63 i trzy czw do 34.73 i 
trzy czw, Nowy Jork 709.65—-71215, Paryż 2795— 
28.05, Praga 21.02—2110, Warszawa 79.55—79.83, 
Amerykańskie 708.70—712.%, Francuskie 27.87 
—28.03. 


LJ a « 


Wiedeń, 4. 11. PAT. „Neues Wiener Tag- 
blatt“ donosi, że austrjacki bank narodowy 
wstrzymuje się na razie z obniżeniem stopy 
procentowej, ponieważ portfel wekslowy banku 


narodowego pod koniec miesiąca znacznie stę 
zwiększył. 
ZMARLI: 


Szymon Spira 1. 60, Abraham Przeworski ł 75, 
Dina Timberg 1. 34. Lea Pantofel 1 17. Róża Ty: 
ras ł. 28, Ozjasz Scheck 1. 32. 

EEEE PPESICZEC WROC TAT HECZCTY R OOE EN 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty ua miesiąc listopad br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 
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Wolno posady 

CHLOPCA do praktyki 
przyjmie sklep galante- 
tyjny Grünbanm, Kra- 
ków, Lubicz 3. 1207g 


PRAKTYKANT z tadnem 
pismem poszukiwany — 
W, Gottheb, Stradom 15, 

|__ 12082 


POMOCNIKÓW skiepo. skiepo. 
wych z branży elektro- 
technicznej posznkuże iir 
ma Heffner i Berger, Kra 
ków, św. Anny 3. 


BIURu POŚREDNIC- 
TWA PRACY DLA KO- 
BIET przy Zjednocze- 
niu Kobiet żydowskich, 
Rynek gł 29, 1 piętro, 


wszelkiej pracy Kobie- 
cej. — Biuro otwarto 
codziennie od godz. 3 i 
pół do 6-iej — z wyjąt- 
kiem sobót i świąt ży- 
dowskich. Prosi się 
pracodawców © _ zgła- 
szanie wolnych posad. 


. poeman 
( Posad poszukują 


BUCHALTER korespon- 
dent, zdony urzędnik ko 
mencjalmy | orzanizator, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod „Prema nefo- 
wencje' do Bimma ogto- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
3006er 


RUTYNOWANA stenoty 
pisika  polsko-aiemiecka 
nka posady, Wanunki 
wbojętne. Zgłoszenia pod 
„iurodłzeniny szef” do 
Adm. „N. Dzieaukra”. 
18052 


| Nauka iwychewanie 


NAEMIECKIEJ konwersa 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukot- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekulowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałtrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden.- 
cji handlowej, stenogra- 
fi, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towarozaaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskięgo, niemieckiego. 
pisowni oraz gramatyki 
„połskiej. Po skofczena 
świadectwo, — Żądajcie 
prospektów! 2589a 


ZIMA NADCHODZI! 


Lekcje trykotarstwa rę- 
cznego, tkanin  plecio- 
nych, teneryiek | t. d — 
Garnitury wiedeńskie — 
'sportowe, „Emka“, Za- 
kład haftu i endłowania, 
Pędzichów 3. 2493x 


i 


„NOWY DZIEŃNIK* sroda 6 listopada 192% 


Nr. TA 


ANGIELSKIEGO dokła- 
dnie, sumiennie uczę. — 
Zgłoszenia pod „W 6 mie 
siącach 1929“ do Admin. 
„N. Dziennika”. 176g 


je Sprzedaż M a 


POŃCZOCHY gumowe 
oryginalne angielskie po- 
leca najtaniej: Spanlang, 
hortowmia artykułów gu- 
mowych, Kraków, — m. 
św. Tomasza 25. 3005er 


OBRZYNKI z desek, su- 
che, 1 metr długie, wią- 
zame drutem w rolki, wa 
zenowo dostarczam. — 
Zgłoszenia: Kraków, — 
skrytka poowt, 288, 

1208g 


PERFUMY francuskie, 
na wagę w 50 zapa- 
chach poleca Perfume- 
sja Leserkiewicz, Kra- 
ków., Rynek 17 (obok 
księgarni Friedleina), te 
lefon 38-07, Uwaga na 
adires. 2498Sse 


MEBLE kuchenne w pier 
wszorzędnem wykonanin 
poleca nowo założony 
magazyn — Jasną 8, 
2427g 


PŁACHTY nmieprzemakaj 
ne na wozy autowe cze. 
skiego wyrobu, ceraty, 
chodniki, dywany, do- 
starcza najtaniej kuntow 
nia Mfintz, Kraków, Bo- 
żego Ciała 19. filia Ry- 
nek 5, 2149x 


TANI TYDZIEŃ TORE- 


BEK! 
bardzo 
torebki, 


Nabyć można po 
niskich cenach 
portiele I mani- 


kiery w wielkim wybo- 


rze: Perifumerja WET- 
STEIN, Kraków, SZEW. 
SKA 18. 2950x 


ODSTAPIĘ 2 pokoje ki- 
chinię w Podgórzu. Wia- 
domość: Krasickiego 26, 
I. H. piętro na prawo. na prawo. 


"DO WYNAJĘCIA pokój WYNAJĘCIA pokój 
z osobnem wejściem, z 
całem utrzymaniem. Zgło 
szenia do Adm. „N Dzien 
nika“ pod pod „Kałwaryjska 
3 e bp 


DWA pokoje kuchnia za- 
taz do wynajęcia: Trau- 
zma 5, II. pięmro. 1196g 


POKÓJ elegancko umeb- 
lowany tanio do wyna- 
cia: Leśdner, Kraków 
XXH, Smolki 16. 2943er 


ADWOKACKA kancela- 
rja, świetnie prosperują- 
ca, w miasteczku w Środ 
kowej Małopożsce do od- 
stąpienia. Zgłoszenia pi- 
semne pod „J. S.“ do Ad 
món. „N. Dziennika”, 
2997x 


YWWVYWYYW 
ADWOKACKA  kancela- 
tja, dobrze prosperująca, 
w Zachodniej Małopolsce 
(Sąd grodzki) pod korzy 
stnymi warunkami zaraz 
do odstąpienia. Wiado- 
mość pod „Beatus“ do 
Adm, „N. Dziennika“. 
2954x 


BDEEEEBEREFOEEBEEEEO 
Ogłoszenie. 


Centraine Biuro „Keren-Hajesod* dla Polski 
posade do najbliższej akacji pierwszorzęd- 
nych, śnieśigentnych propagandystów-organiza- 
torów, posiadających rozległe doświadczenie 
ma niwie pracy społecznej. 

Oferty. wraz z życiorysem i referencjami 


składać pod adres: 


Centralne Biuro „Keren- 


Hajesod“ dła Polski, Warszawa, Nalewki 2a 


NI. piętro. 


F MASZYNY DO PISANIA 


kupuje się ij kórzy id na Jh 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 
we firmie 


| Max OE Kraków 


2996x 


ludmi, du dnia 7 b. m. 


W żyd. kuchni ludowej Stow, Bejt-Lechem jest do 
obsadzen:a posada 


GOSPODYNI 


Osoby reflektujące zechcą się zgłosić u p. Teren- 
baumowej, Starowiślna 33, między godz. 2—4 popo- 
1206g 


NA PODARKI 
BÓLECEMY!! 155 


1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI* (Szir-Haszyrlm) we 
wspaniałym przekładzie Z, Bromiberg-Bvtko- 
skiego, ozdobiona iHusrracjami Artura Szyka, 
Cena Zł. 15—. 

2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PALESTYŃ- 
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Wolf. — 
Cena zł. 6—, w ozdobnej oprawie zł. 9— 


3) T. HERZL „U wrót nowego życia (Alnen- 
land), spolszczył Hen, Adler. Cena zł. 10— 
w ozdobnej oprawie zł. 13— 


4) Ł. Szapiro: „ETYKA JUDAIZMU". Cena zł. 
4—, w ozdobnej oprawie zł. 6— 

5) PROF. M. BALABAN: Historja i lwerabura 
żydowska, 3 tomy. Cena zi. 18'60, w. ozdob- 
nej oprawie zł. 27:60. 

6) PORTRET DRA HERZLA w naturalne; wiet 
kości zł. 8—, Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem bez 25% zadatkm 
nię wysyła się, 


Rsięgaznia MJ. FREID I Ska Warszawa, tymarska 16. PKO.470 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONA SZKOŁA ZAWODO- 
WA „OGNISKO PRACY“ 


dia dzłewcząt żydowskich w Krakowie, Mikołajska 9 
z e a 


Ważne cila młodych 
mężatek i narzeczonych 

W pierwszych dmiach listopada otwieramy 
popołudniowe kuńsa: 

1) Gotowania zwykłego. 

2) Gotowania wykwintnego. 

3) Pieczenia ciast i tortów. 

4) Nakrywania i podawania do stołu. 

Wpisy i informacje w kanceiarji szkoły przy 
ul. Mikołajskiej 9, II, piętra codziennie od godz. 
10—2 przedpoł. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. - - Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiijana Fekknana 


